
Dodatkowa produkcja wartości 450 min zł

wykonała roczne zadania
(Inf. wl.) Załoga Huty

im. Lenina raz jeszcze da­
ła przykład dobrej roboty.
W pierwszy dzień świąt o

godz. 16 — krakowscy hut­
nicy zameldowali o wyko­
naniu zadań roku 1973.

Wszystkie podstawowe
wydziały HiL pracowały
na „pełnych obrotach” w

okresie świątecznym, pra­
cował także Wydział Pro­
fili Giętych w Bochni, gdzie
trwa budowa Walcowni
Blach Transformatorowych.

Dzięki przekroczeniu te­
gorocznych planów produk­
cyjnych, nowohucki kom­
binat wydatnie zwiększy
swój udział w „Banku 30
miliardów”. Zamiast zade­
klarowanych uprzednio 400
min zł. dodatkowa produk­
cja HiL wyniesie 450 min
zł. Oznacza to m. in. kil­
kaset tysięcy ton surówki
więcej niż zaplanowano,
setki tysięcy ton blach wal­
cowanych i profili gię­

tych.
Cr)

Święta pod znakiem

dobrego wypoczynku
znakiem dobrego, zasłużonego
wypoczynku. Składaliśmy so­
bie tradycyjne wizyty, suto

było na świątecznym stole.
Piszą na ten temat z różnych
miejscowości naszego woje­
wództwa reporterzy „Gazety”:

>
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w Rabce — gdzie w okresie ferii zimowych
z różnych stron kraju — „ostało się” jeszcze

Fot. W.

Na deptaku
bywa dzieci

śniegu. A skoro tak — to sanna na ęałego!

prze-
nieco

Klag

(p) I tym razem były to

święta nietypowe, bo zamiast
śniegu i siarczystych mrozów,
mieliśmy w grudniu... wiosnę.
Zawodu doznali więc amato-

którzyrzy sportów zimowych,
gremialnie zjawili się w miej­
scowościach górskich. W su­
mie jednak upłynął nam okres
świąteczny spokojnie, pod

Na Podhalu i pod Tatrami
w wiosennej aurze

Dopiero wczoraj przestał
wiać halny wiatr, który zmie­
ni': oblicze zimy na Podtatrzu.
6-dniowe „wianie” dało się
mocno we znaki wszystkim,
którzy chcieli przeżyć święta
w zimowej scenerii, a zjechało
do Zakopanego i miejscowości
podtatrzańskich grubo ponad
30 tys. osób. Zamiast tradycyj­
nych kuligów i narciarskich po­
pisów, święta przebiegały w

domowej atmosferze. Np. w do­
mu wypoczynkowym — nomen

omen — „Halny" w Zakopa­
nem przebywa 260 osób, człon­
ków Zw. Zaw. Pracowników

Państwowych i Społecznych.
Kierowniczka ZOFIA ROMA-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

« Sojuz-13» zakończył lot
Wystrzelenie „Mołnii-2" ♦ Dramatyczny i rekordowy spacer

kosmiczny astronautów USA

MOSKWA (PAP)
Po zakończeniu pracy na po­

kładzie statku kosmicznego „So-
juz-13”, kosmonauci — Piotr
Klimuk i Walentin Lebiediew

powrócili na Ziemię W środę o

godz. 11 minut 50 czasu mo­
skiewskiego anarat lądujący sta­
tku osiadł miękko na Ziemi w

odległości 200 km na południo­
wy zachód od Karagandy w Ka­
zachstanie. Badanie lekarskie

wykazało, że stan zdrowia ko­
smonautów po wylądowaniu jest
dobry.

Podczas 8-dobowego lotu orbi­
talnego zostały przeprowadzone
różne badania naukowo-techni­
czne i eksperymenty.

Za pomocą systemu telesko­
pów „Orion-2” otrzymało spek-
trogramy gwiazd w wielu gwia­
zdozbiorach w ultrafioletowym
paśmie.

W czasie lotu kosmonauci pro­
wadzili spektrografowanie i ro­
bili zdjęcia fragmentów powie­
rzchni Ziemi, w celu zbadania

formacji geologicznych na tery­
torium Związku Radzieckiego
dla celów gospodarki narodowej.
W programie medyczno-biologi-

wanie "centralnego programu te­
lewizyjnego do punktów sieęl
„Orbita” oraz międzynarodową
wspó’nracę.
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NOWY JORK (PAP)
wtorek dwóch

N. Podgórny
o odprężeniu

międzynarodowym

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W bieżącej kadencji Izba uchwaliła 55 ustaw
*

Sejm pracujący
Wywiad z marszałkiem Sejmu Stanisławem Gucwą

WARSZAWA (PAP)
Mija rok 1973 — rok intensywnej pracy Sejmu.

Dorobek parlamentu charakteryzuje marszałek

Sejmu Stanisław Gucwa w rozmowie ze sprawo­
zdawcą parlamentarnym PAP.

— Działalność ustawodawcza

Sejmu obecnej kadencji — po­
wiedział m. in. marszałek —

koncentrowała się wokół zagad­
nień, które wynikają z realiza­
cji programu VI Zjazdu Partii w

pełni przyjętego przez ZSL i
SD. Obrady Sejmu oraz konta­
kty posłów z wyborcami od­
grywały poważną rolę w mobi­
lizacji ludzi pracy do wysiłków
na rzecz dynamicznego rozwoju
społeczno-gospodarczego naszego
kraju.

Troska o poprawę warunków

życia społeczeństwa, świado­
mość, że warunkiem postępu w

tej dziedzinie jest wysoka dyna­
mika rozwoju gospodarczego
kraju—tow największym
skrócie główne treści dotychcza?

z programem
Przypomnę tu

podwyższeniu
choroby pra-

sowej działalności Sejmu VI ka­
dencji.

Uchwaliliśmy w bieżącej ka­
dencji 55 ustaw. Są wśród nich

akty prawne, które w zasadni­
czy sposób wpływają na popra­
wę zaopatrzenia socjalnego ludzi

pracy — zgodnie
VI Zjazdu PZPR,
choćby ustawę o

zasiłków w razie
cownika, o przedłużenie urlo­
pów macierzyńskich, Kartę
Praw 1 Obowiązków Nauczycie­
la. Realizacja podjętej przez
Sejm uchwały o perspektywicz­
nym programie mieszkaniowym
powinna przyczynić się do zna­
cznej poprawy sytuacji miesz­
kaniowej społeczeństwa.

Godnie uczcił Sejm dwusetną

rocznicę powstania Komisji Edu­
kacji Narodowej.

Na ostatnim posiedzeniu w

starym roku uchwaliliśmy plan
społeczno-gospocarczy i budżet
na rok 1974. Wychodząc z zało­
żeń uchwały I Krajowej Kon­
ferencji PZPR oraz biorąc jako
podstawę dotychczasową pomyt
ślną realizację planu 5-letniego,
Sejm przyjął plan, który zakła­
da utrzymanie dotychczasowej
wysokiej dynamiki rozwojowej
gospodarki i dalszą poprawę sy­
tuacji materialnej ludzi pracy.

Poświęciliśmy posiedzenia ple­
narne Sejmu kompleksowemu/
rozpatrzeniu problemów rolnic­
twa i przemysłu spożywczego,
jak również współpracę Polski
z krajami RWPG.

Systematycznie kontrolując
działalność resortów komisje sej­
mowe szczególnie wiele uwagi
poświęcały kluczowym zagadnie­
niom naszej gospodarki. Ogro­
mne znaczenie ma tworzenie le­
piej przystosowanego do nowego
etapu naszego rozwoju systemu
zarządzania zapewniającego

sprawniejsze działanie wszyst­
kich organów państwowych. Te­
mu celowi służy reforma władz

terenowych.
Na podkreślenie zasługuje co­

raz szersze podejmowanie przez
Sejm kompleksowej analizy pro­
blemów życia gospodarczego,
społecznego i kulturalnego. O -

statnio komisje wzięły np. na

warsztat całokształt problemów
rodziny. Przegląd tej problema­
tyki powinien przynieść w efe­
kcie rozwiązania dotyczące u-

sprawnień i udoskonaleń w sfe­
rze przepisów prawa regulują­
cych społeczne, socjalne i ma­
terialne zagadnienia rodziny. W

podobnie kompleksowy sposób
zamierza Sejm rozpatrzyć pro­
blemy ochrony zdrowia, udzia­
łu nauki w przyspieszonym roz­
woju kraju, umocnienia ładu,
porządku i dyscypliny społecz­
nej, ochrony środowiska natu­
ralnego, jak również najważ­
niejsze problemy gospodarcze.

Doskonalimy systematycznie
działalność legislacyjną Sejmu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Temat: rozdzielenie wojsk na Bliskim Wschodzie

GENEWA (PAP)
26 bm. w godzinach popołudniowych rozpoczę­

ło się w Genewie posiedzenie grupy roboczej
d/s wojskowych, utworzonej zgodnie, z decyzją
powziętą przez ministrów spraw zagranicznych
na zakończenie pierwszego etapu prac blisko­
wschodniej konferencji pokojowej. W skład gru­
py wchodzi po dwóch przedstawicieli Egiptu 1
Izraela. Obrady odbywają się pod przewod­
nictwem naczelnego dowódcy Doraźnych Sił

Zbrojnych na Bliskim Wschodzie, gen. Ensio
Siilasvuo.

Głównym tematem obrad grupy roboczej jest
sprawa rozdzielenia wojsk w rejonie, w którym
toczyły się działania wojenne oraz przygotowa­
nie wniosków i zaleceń do dyskusji na plenar­
nym posiedzeniu bliskowschodniej konferencji
pokojowej.

Posiedzenie grupy roboczej zakończyło się po
półtoragodzinnych obradach. Uczestnicy oma­
wiali „zasady niezaangażowania, które ułatwia
owocne dyskusje na przyszłych posiedzeniach”.

Następne posiedzenie wyznaczono na piątek,
28 bm. w godzinach rannych.

Grupa robocza do spraw wojskowych ma na­
stępnie przedstawić wyniki swoich rozmów na

plenarnym posiedzeniu konferencji.

Dziennikarze w Genewie nazwali grupę robo­
czą do spraw wojskowych „komisją 3512 kilo­
metra”, nawiązując do rozmów egipsko-izrael-
skich na 101 kilometrze szosy Kair—Suez.
pierwsza bowiem odległość dzieli Genewę
Kairu. Obserwatorzy polityczni śledzący
konferencji bliskowschodniej zwrócili
na niedawne oświadczenie ministra spraw
granicznych Izraela, Aba Ebana w Tel Awiwie,
w którym wyraził wątpliwość, czy porozumie­
nie o rozdzieleniu wojsk będzie „osiągnięte w

ciągu najbliższych dni”. Oświadczenie to ocenia
się jako nowe świadectwo dążenia Tel Awiwu
do dalszej zwłoki w rozwiązaniu problemu, któ­
ry powinien zostać uregulowany w pierwszej
kolejności.

Ta
od

tok

uwagę
za-

Gigantyczne lodowiska u pod­
nóży góry Fudżi w Japonii cie­
szą się ogromnym powodzeniem
w każdy dzień wolny od pracy.
Równie przepełniony jest par­
king, gdzie miłośnicy łyżew zo­
stawiają swoje samochody.

CAF — Kyodo

$

ś?

MOSKWA (PAP)
Przemawiając w środę w

Rydze na uroczystości prze­
kazania Republice Łotew­
skiej Orderu „Przyjaźni Na­
rodów” przewodniczący Ra­
dy Najwyższej ZSRR Niko­
łaj Podgórny powiedział m.

in.: „Związek Radziecki zrobi

wszystko, żeby umacniała
się przyjaźń narodów, po­
myślnie rozwijała się współ­
praca rządów różnych
państw, żeby pogłębiał się
i nabierał nowych sił proces
odprężenia i żeby proces ten

stawał się procesem nieod­
wracalnym. Leninowskie za­
sady pokojowego współ­
istnienia są coraz powszech­
niej akceptowane co znajdu­
je wyraz w międzynarodo­
wych aktach prawnych oraz
— co najważniejsze — są co­

raz powszechniej stosowane

w praktyce w stosunkach

między państwami kapitali­
stycznymi a państwami soc­
jalistycznymi”.

Obchody 175 rocznicy
urodzin A. Mickiewicza

- w Kraju Rad
MOSKWA (PAP)

Korespondent PAP, Mi­
chał Skalenajdo pisze:

Społeczeństwo Kraju Rad

uroczyście obchodzi 175 ro­
cznicę urodzin Adama Mic­
kiewicza. W wielu miejsco­
wościach związanych z ży­
ciem i twórczością najwięk­
szego polskiego poety odby­
wają się okolicznościowe a-

kademie i wieczory jego
poezji, otwierane są nowe

ekspozycje poświęcone tej
rocznicy.

Nowe incydenty
w Belfaście

cznym badano krwioobieg w

mózgu na różnych etapach o-

kresu adaptacji. W warunkach
nieważkości przy pomocy syste­
mu „Oazis-2” badano możliwości

otrzymania biologicznej
białkowej.

Lot statku niezawodnie
wniał naziemny kompleks
wniczo-pomiarowy, obejmujący
punkty pomiarowe położone na

terytorium Związku Radzieckie­
go i statki badawcze. Dane uzy­
skane w czasie lotu „Sojuza-13”
są opracowywane i badane.

¥
Jak podaje agencja TASS zgo­

dnie z programem rozwoju sy­
stemów łączności przy wyko­
rzystaniu sztucznych satelitów
Ziemi, w Związku Radzieckim

wystrzelono we wtorek na wy­
soką eliptyczną orbitę sputnik
łączności „Mołnia-2“ z pokłado­
wą aparaturą przekaźnikową za­
pewniającą pracę systemu w za­
kresie fal krótkich.

Sputnik ma zapewnić korzy­
stanie z. systemu dalekosiężnej
telefoniczno-telegraficznej łącz­
ności radiowej w Związku Ra­
dzieckim, umożliwić przekazy-

astronau-

skład za-

„Skylab”
Pogue do-

We

tów, wchodzących w

łogi stacji orbitalnej
Gera ld Carr i William
konali 7-godzinnego „spaceru ko­
smicznego”, ustanawiając nowy
rekord długości pobytu w o-

twartej przestrzeni kosmicznej.
Pobyt w kosmosie trwał 90 minut

dłużej niż przewidywano i miał

dramatyczny przebieg. Trzeci a-

stronauta, Edward Gibson miał
bowiem trudności z utrzymaniem
stacji orbitalnej w żądanej po­
zycji. „Skylab" dwukrotnie wy­
mykał mu się spod kontroli.
Wskutek awarii trzech żyrosko­
pów stacji orbitalnej oraz złej
pracy pozostałego czwartego, co

jakiś czas włączały się automa­
tycznie małe rakietowe silniczki

korekcyjne, przywracając „Sky-
labowi" właściwą pozycję. Zuży­
ły one jednak prawie 10 proc,
pozostałego paliwa.

Kraje OAPEC
zwiększą wydobycie

ropy o 10 procent
BEJRUT (PAP)

Na posiedzeniu Organizacji
Krajów Arabskich Eksportują­
cych Ropę Naftową (OAPEC) w

Kuwejcie postanowiono, że od

stycznia przyszłego roku wydo­
bycie ropy w tych krajach zwię­
kszone zostanie o 10 procent w

porównaniu z obecnym pozio­
mem.

Jednocześnie — jak poinformo­
wał minister d/s naftowych Ara­
bii Saudyjskiej, Ahmad Żaki Ja-
mani — uczestnicy narady wy­
razili zgodę na ponowne rozpa­
trzenie zagadnienia zwiększenia
eksportu produktów naftowych

Spotkanie
przy choince

Uczestnicy III Zimy na medal!

TRYBU NA

Żółwie tempo
óżną jesienią zaczęto budować w Zabierzowie pobo­
cze. Uprzednio kazano usunąć ogrodzenia celem po­
szerzenia drogi głównej. W ten sposób uległo znisz­

czeniu wiele drzew i kwiatów, Które mogłyby zakwitnąć
jeszcze na wiosnę. Początkowo roboty szły dosyć sprawnie
— lecz później całkowicie ustały. Na domiar złego cięża­
rówki nawiozły na pobocze góry ziemi, co przy deszczowej
pogodzie tworzy masę błota. Poboczem nie można przejść
a dzieci idące do szkoły i przedszkola zmuszone są scho­
dzić na szosę Jakie niebezpieczeństwo czyha na malu­
chów — zdajemy sobie sprawę. W tym sęk, że dzieci uczą
się w szkole na dwie zmiany i wracają do domu późnym
wieczorem. Wprawdzie dzieci dostały od władz szkolnych
tarcze odblaskowe, które przymocowane do tornistra dają
w nocy odblask, ale przecież to nie gwarantuje całkowi­
tego bezpieczeństwa.

I tak jest codziennie, dorośli i dzieci toną w błocie a

końca prac przy przebudowie drogi nie widać.

MICHALINA ŁACHETA

Zabierzów

(INF. WŁ.) Każdy z Was wita

Nowy Rok z nadzieją, że speł­
nią się w nim jego marzenia.
Chcielibyśmy, abyście go powi­
tali jak najradośniej.

Zadania związane z Nowym
Rokiem rozpoczynamy zbiórką
alarmową zastępu w bazie, po
południu w dniu 1 stycznia. Na­
stępnie wszyscy wyruszacie do
rodziców, także do osób star­
szych i samotnych, aby złożyć(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)1 im życzenia noworoczne. Rów-

Kometa Kohoutka
coraz jaśniejsza

Wkrótce będzie jasna jak Venus

LONDYN (PAP)
Kometa Kohoutka, która zdaje się świecić nie

tak jasno jak tego początkowo oczekiwali uczeni,
staje się jednak coraz lepiej widoczna. Wg ostat­
niego Biuletynu Instytutu Smithsoniańskiego
ogon komety ma obecnie trzy stopnie długości.
Komentując treść tego komunikatu, naukowcy
z Instytutu Astronomii Teoretycznej w Cam­
bridge stwierdzili, że w pierwszych dniach sty­
cznia przyszłego roku jasność komety Kohoutka
dorówna jasności Wenus. Obecnie kometę jest
bardzo trudno dostrzec na nieboskłonie, ponie­
waż znajduje się ona bardzo blisko jasnej tarczy
słonecznej. Dostarcza to jednak astronomom

okazji zbadania plazmy ogona komety, która
świeci pod wpływem oddziaływania naładowa­
nych cząsteczek tzw. wiatru słonecznego.

Poprzednie przewidywania dotyczące orbity
komety okazały się niezwykle dokładne. W

punkcie najbliższym Słońca znajdzie się ona

28 grudnia i w niewiele dni później stanie się
doskonale widoczna. Przewiduje się, że najlepszy
okres obserwacji, a zarazem okres, w którym
ogon komety będzie najdłuższy, przypadnie mię­
dzy 3 stycznia i końcem tego miesiąca.

nocześnie zapraszacie ich na

wieczornicę. Wieczornicę tę przy­
gotowujecie już znacznie wcze­
śniej. I tak:

— W pomieszczeniu, gdzie od­
będzie się spotkanie, ubieracie

choinkę w przygotowane przez
siebie różnego rodzaju zabawki.
Będzie to choinka szczególna —

choinka XXX-lecia Polski Lu­
dowej. Pamiętajcie, że zabawki
powinny przedstawiać nowe bu­
dynki, instytucje, które wybudo­

kultury itp., o ile powstały
wspomnianym okresie. Do

wano w Waszej miejscowości w

ostatnich 30 latach. Na gałąz­
kach można także zawiesić kart­
ki z nazwą fabryki, szkoły, do­
mu

we

ich przygotowania wykorzystaj­
cie dane ze zwiadu, przeprowa­
dzonego w trakcie poprzedniego
zadania „Tropem historii".

— Przygotujcie poczęstunek
noworoczny i upieczony przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Już od kilku lat trwa non-stop ogólnopolski konkurs na naj­
lepszą fotografię miesiąca, organizowany przez Krakowskie Wy­
dawnictwo Fotograficzne. Każdorazowo autor wyróżnionej pracy
otrzymuje specjalny dyplom honorowego wyróżnienia KTF. Re­
produkowane zdjęcie, którego autorem jest Jan Zych z Krako­
wa, uzyskało miano najlepszej fotografii- listopada 1973,

s
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LONDYN (PAP)
We wtorek doszło do na*

wych incydentów ulicznych
między ludnością katolicką
Belfastu a żołnierzami bry­
tyjskimi. Manifestanci pro­
testowali przeciwko prze­
trzymywaniu przez władze

brytyjskie więźniów polity­
cznych bez procesu sądowe­
go. Policja aresztowała 7 o-

sół>, w tym jedną kobietę.
W pobliżu ratusza doszło do
starć i żołnierzami i poli-
eją.

W czasie strzelaniny w

katolickiej dzielnicy Belfa­
stu, New Lodge Road zo­
stała ranna 63-letnia kobie­
ta. W nocy z poniedziałku
na wtorek w Londonderry
armia brytyjska przeprowa­
dziła masowe rewizje w* do­
mach poszukując ładunków

wybuchowych.

„Queen Elizabeth*'

do stoczni złomowej
TOKIO (PAP)

Były brytyjski liniowiec

pasażerski „Queen Eliza­
beth” został wyekspediowa­
ny do stoczni złomowej po
tajemniczej eksplozji, która

zniszczyła część kadłuba.
Statek był dotychczas za­
kotwiczony w Hongkongu, a

w jego pomieszczeniach u-

tworzono tzw. uniwersytet
morski.

Kilka tys. wagonów
dziennie

na przejściu
granicznym

BERLIN (PAP)
Podobnie jak przez cały

rok także podczas świąt
przez przejście graniczne
Frankfurt n/Odrą — Słubi­
ce przetaczano wagony z to­
warami stanowiącymi przed­
miot wymiany handlowej
między Polską a NRD.

Codziennie przez most na

Odrze przejeżdża kilkadzie­
siąt pociągów o łącznej licz­
bie kilku tysięcy wagonów,
wiozących towary wartości
około kilkudziesięciu min
marek. Obrazuje to m. in.
wielkość wymiany handlo­
wej, jaką prowadzą Polska
i NRD.

Turystyczny bilans 1973 roku
WARSZAWA (PAP)

2,6 min obywateli naszego kraju
przebywało w mijającym roku za

granicą, a liczba ta nie uwzględnia
ruchu turystycznego z NRD. Jak po­
dają statystyki, naszą zachodnią
granicę przekroczyło ponad 8 min
obywateli Polski i NRD.

Najliczniejsze grupy polskich tu­
rystów przebywały w krajach so­
cjalistycznych, zwłaszcza w ZSRR,
Czechosłowacji, na Węgrzech i w

Bułgarii. W Jugosławii spędziło wa­
kacje 28 tys. naszych obywateli.

100-tysicczny
Z taśm montażowych Fabryki Sa­

mochodów „Kommunar” w Zaporożu,
zszedł we wtorek 100-tysięczny samo­
chód małolitrażowy marki „zaporo­
żec”. Pracownicy fabryki zamierzają
do końca br. oddać ponad plan około

półtora tysiąca tych popularnych sa­
mochodów.

Obecna wersja samochodu wyposa- ,

Około 32 tysiące osób skorzysta­
ło z wyjazdów za 110 dolarów do
krajów zachodnioeuropejskich i in­
nych. Najczęściej odwiedzano Wło­
chy, Francję, Hiszpanię, Grecję, Au­
strię i Anglię.

W naszym kraju przebywało blis­
ko 6 min turystów z krajów socja­
listycznych (łącznie z NRD) i po­
nad pół miliona obywateli państw
strefy dolarowej. Spośród tych o-

statnich najwięcej było przyjezd­
nych z NRF, Francji, Anglii, USA
i krajów skandynawskich.

((zaporożec))
żona jest w silniki o mocy 40 1 45
KM, co pozwala na rozwijanie pręd­
kości do 123 km/godz. W przyszłym
roku, ukaże się nowy model pojazdu,
bardziej komfortowy o mocniejszym
silniku.

„Zaporożce” cieszą się dużą popu­
larnością w Związku Radzieckim, a

także w innych krajach.
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i świata.
Rozmowa Nixona

z Dobryninem
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Richard Nlxon kon­
ferował 26 bm. w Białym Do­
mu z ambasadorem Związku
Radzieckiego, Anatolijem Do­
bryninem. Podczas rozmowy
obecny był sekretarz stanu

USA, Henry Kissinger.

z

pre-
Abu

on

Ustąpienie prezydenta
Bangladesz

W poniedziałek ustąpił
zajmowanego stanowiska
zydent Bangladesz —

Said Czaudhury. Objął
funkcję specjalnego przedsta­
wiciela rządu d/s zagranicz­
nych i agencji międzynarodo­
wych. P.o. prezydenta Ban­
gladesz został przewodniczący
parlamentu Mahmud Ullah.

Turcja nadal bez rządu
Najm Talu, któremu prezy­

dent Turcji Fahri
powierzył misję
nowego rządu, oświadczył,
rezygnuje on z tej misji.

Koruturk
utworzenia

że

Zgon Ismeta Inonu
We wtorek po południu

zmarl były premier Turcji,
Ismet Inonu. Zmarły liczył 89
lat. Był on znanym działa­
czem politycznym, bliskim
współpracownikiem Kema’a
Paszy (Ataturka) twórcy no­
woczesnego państwa tureckie­
go.

Odznaczenie
matki Gagarina

Anną Gagarina — matka
pierwszego w świecie kosmo­
nauty — odznaczona została w

70 rocznicę urodzin Orderem
Czerwonego Sztandaru Pracy.
Wśród licznych telegramów 1
listów do jubilatki znalazły
się także życzenia od załogi
statku kosmicznego — „So-
juz-13”.

Oznaki stagnacji
w gospodarce NRF

W ostatnich dnlaćh br. wy­
stępują objawy stagnacji w

ponad 10 gałęziach przemysłu
NRF. Rośnie bezrobocie. Doty­
czy to przede wszystkim za­
kładów tekstylnych 1 obuw­
niczych. Wyraźne ogranicze­
nie produkcji wprowadzono
też w przemyśle samochodo­
wym, budownictwie, przemy­
śle meblowym 1 spożywczym.
Rząd 1 bank federalny prze­
widuje, że w przyszłym roku
trudności gospodarcze obejmą
niemal wszystkie gałęzie prze­
mysłu oraz że zahamowany
zostanie całkowicie wzrost

gospodarczy.

Wyroki w Kabulu
Agencja France Presse po­

informowała we wtorek, te w

Kabulu wykonano wyroki
śmiehei na pięciu osobach, o-

skarżonych o próbę obalenia
we wrześniu br. rządu pre­
zydenta Afganistanu, Moham­
mada Dauda.

Siedmiu innych oskarżonych
otrzymało kary dożywotniego
więzienia, a ośmiu dalszych —

kary od 15 do 4 lat pozbawie­
nia wolności.

Japonia pod śniegiem
Na zachodnim wybrzeżu Ja­

ponii wystąpiły z niespotyka­
ną o tej porze roku silą bu­
rze 1 opady śnieżne. W wielu
prefekturach zaspy spowodo­
wały poważne zakłócenia w

ruchu kolejowym i samocho­
dowym, dezorganizując zaopa­
trzenie dotkniętych opadami
rejonów.

Światowy Kongres
Miast Bliźniaczych

W stolicy Senegalu rozpoczął
aię 25 hm. VIII Światowy Kon­
gres Miast Bliźniaczych.

W Kongresie obradującym
pod hasłem „Ziemia dla ludzi
i w warunkach pokoju” — ucze­
stniczy ponad 850 delegatów z

30 krajów.

|oejm pracujący
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) podejmuje problemy polityki za-

Kr..,_____ . . ,«. sranicznei. Rozszerzaia sip knn-

i

MAPIE POGODY:

Pogoda w Polsce południo­
wej kształtuje się w obsza­
rze klina wyżowego.

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie duże,
•kresami umiarkowane, ra­
na miejscami opady mżawki.
Temperatura maksymalna w

dzień od zera do 3 st., mini­
malna nocą od 0 do —3 st.

Wysoko w Tatrach tempera­
tura dniem około —2, nocą
do —6 st. Wiatry słabe,
zmienne.

PROGNOZA
CYJNA NA

ORIENTA-
NASTĘPNĄ

DOBĘ: Zachmurzenie duże,
miejscami opady, tempera­
tura bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 w Pol­
sce notowano — Zakopane 6,
Rzeszów 5, Nowy Sącz, Prze­
myśl 4, Tarnów 3, Kraków
2, Hala Gąsienicowa 1, Ka­
towice 1, Kasprowy Wierch
—1 st, Gdańsk 2, Ustka 2,
Szczecin, Koszalin, Wrocław,
Lublin 1, Eiałystok, Łódź,
Olsztyn, Poznań, Warszawa
0; w Europie — Belgrad,
Lizbona, Rzym po 13, Lon­
dyn 3, Sofia 6, Budapeszt,
Paryż 5, Madryt 9, Wiedeń 2,
Sztokholm, Moskwa, Praga,
Reykjauik 1, Bukareszt,
Helsinki 0, Kopenhaga 3,
Berlin 1, Oslo —5, Spitzber­
gen —19 st.

BIOMET INFORMUJE: O-

późnienie czasu reakcf
gólne pogorszenie
czucia. Warunki
rano i wieczorem
ność ograniczona przez mgły.

(p)

i, o-

samopo-
drogowe:

widzial-

123456

U

Na froncie naftowym SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT '

i Niebawem stanie przed Sejmem
! zadanie i
! pracy; tej
[ poświęcić
[ wagi.

W coraz

i prowadzi Sejm kontrolę reali-
! zacji ustaw, co pozwala rów-

[ nież na wyciąganie wniosków

dotyczących usprawnienia me­
chanizmów w działalności pań­
stwowej i administracyjnej.

W szerszym zakresie Sejm

uchwalenia kodeksu

sprawie zamierzamy
szczególnie wiele u-

szerszym zakresie

podejmuje problemy polityki za­
granicznej. Rozszerzają się kon­
takty z parlamentami innych
krajów.

Podobnie jak działalność wszy­
stkich organów państwowych —

tak i działalność Sejmu służy
rozwojowi potencjału ekonomi­
cznego państwa w celu coraz le­
pszego zaspokojenia material­
nych i kulturalnych potrzeb
społeczeństwa.

Notował:

MAURYCY KAMIENIECKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do krajów, uznanych przez pań­
stwa arabskie za przyjazne. Po­
stanowiono także rozszerzyć li­
stę tych krajów, zaliczając c.'o
nich Japonię, Filipiny i Belgię.

Minister Jamani potwierdził
również, że embargo na dosta­
wę arabskiej ropy do USA pozo-
staje w mocy.

nienia fachowej obsługi technicz­
nej.

TOKIO (PAP)
oświadczył w

nadal dokładać
w celu unuc-

PLEBISCYTY... ♦ PLEBISCYTY... ♦ PLEBISCYTY... ♦ PLEBISCYTY... ♦

5,5 tys. uczestników

harcerskich zimowisk
(INF. WŁ.) Blisko 5,5 tys.

zuchów, harcerzy i instrukto­
rów Chorągwi Krakowskiej
ZHP weźmie udział' w 105 zi­
mowiskach, zlokalizowanych w

najatrakcyjniejszych miejsco­
wościach naszego województwa.
Równolegle trwa akcja — „III
Zima na medal", zorganizowana
przez Komendę Chorągwi
wspólnie z naszą redakcją, z

myślą o dzieciach, które spę­
dzają ferie zimowe w miejscu
zamieszkania. Niezależnie od
tego hufce Jaworzno, Kraków—
Śródmieście, Krowodrza, Nowa
Huta i Tarnów przygotowały 20

baz (półkolonii) przez które —

jak się przewiduje — przewinie
się 1.360 uczestników. Z orygi­
nalną inicjatywą wystąpiła Ko­
menda Hufca ZHP w Limano­
wej, organizując po raz pierw­
szy trzydniowy pobyt na zimo-

toisfcu dla dzieci pochodzących
ze wsi.

W programie tegorocznej
akcji zimowej Chorągwi Kra­
kowskiej zwraca się nie tylko
uwagę na turystykę i zajęcia,
sportowe, zaznajamianie ucze­
stników z historią i tradycjami
ZHP, pogłębienie umiejętności
harcerskich. Zajęcia sprzyjać
będą przyswojeniu przez dzieci
i młodzież wiedzy o warunkach
w jakich rodziła się Polska Lu­
dowa, historii najnowszej na­
szego kraju, wiedzy o latach
walki o utrwalenie władzy
ludowej, o odbudowę kraju ze

zniszczeń wojennych.
Okres ferii zimowych wyko­

rzystany zostanie również dla
szkolenia instruktorów. Przewi­
duje się, że w 34 kursach in­
struktorskich na 18 zimowi­
skach weźmie udział 1156 ucze­
stników. (zg)

LONDYN (PAP)
Libijska agencja prasowa CNA

— podała, iż w dniach 2—12 lu­
tego 1974 r odbędzie 'się w Try-
polisie pierwsza afrykańska kon­
ferencja, poświęcona problema­
tyce naftowej Porządek dzien­
ny obrad przewiduje m. in. dy­
skusję nad problemem zasobów

naftowych Afryki i rozmiarów

istniejących rezerw oraz nad

sposobami rozwinięcia wydoby­
cia, a także nad problemami pra­
wnymi, zapotrzebowania na siłę
roboczą oraz sposobami zapew-

Rząd japoński
środę, że będzie
wszelkich starań
nienia i rozszerzenia stosunków
z państwami arabskimi. W o-

świadczeniu opublikowanym w

związku z decyzją państw arab­
skich zmiany ich stanowiska
wobec Japonii, rżąc.' tego kraj’u
powitał z zadowoleniem ten krok
i ocenił go jako świadectwo zro­
zumienia przez państwa arabskie
ja Dońskiego stanowiska w kwe­
stii bliskowschodniej.

KAIR (PAP)
Wicepremier Japonii — Takeo

Miki przybył do stolicy Iraku
Bagdadu z 3-dniową wizytą.
Przeprowadzi on z przywódca­
mi tego kraju rozmowy na te­
mat stosunków gospodarczych
między obu państwami.

J. Cruyff zdobył
dole butyD

przy-

Spotkanie przy choince
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)! gości,
Was placek i herbatę. Poproście
o pomoc Wasze mamy, na

no nie odmówią.
— Przygotujcie stroje, w

przebierze się Nowy i
Rok. Zadecydujcie także, którzy
z członków zastępu będą ich
przedstawiać.

— Na jednej z wcześniejszych
zbiórek zajmijcie się wykona­
niem drobnych upominków (np.
z szyszek, patyków, kolorowego
papieru), którymi obdarujecie
dorosłych, uczestniczących w

spotkaniu przy choince.
— Przed spotkaniem nie za-

pomnijcie przypomnieć sobie

„zimowej" piosenki. Nauczenie
się jej należało do poprzedniego
zadania. Będziecie ją śpiewali
przy choince.

Podczas wieczornicy Stary Rok

powita wszystkich rodziców i

Decyzja OAPEC o zaliczeniu Japonii do grupy państw
jaznych krajom arabskim wiąże się bezpośrednio z misją, z jaką
przebywa obecnie na Bliskim Wschodzie japoński wicepremier
Takeo Miki. Warto uzmysłowić sobie, że gdy W grudnia T. Miki
rozpoczynał swą podróż po krajach arabskich — rządy tych
krajów z dystansem odnosiły się do japońskich deklaracji na

temat odcięcia się od proizraelskiej polityki Stanów Zjednoczo­
nych. Pomimo bowiem, iż w Tokio jeszcze w listopadzie ogło­
szono oświadczenie, w którym Japonia opowiedziała się za cał­
kowitym wycofaniem wojsk izraelskich z okupowanych teryto­
riów arabskich i wprowadzeniem w życie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa nr 242 — to jednak w arabskich stolicach pamiętano
przecież o ścisłych więzach łączących Japonię z Izraelem.

W tej sytuacji wicepremier T. Miki w negocjacjach z Arabami

bynajmniej nie mógł ograniczyć się do omówienia trudności, ja­
kie w japońskiej gospodarce spowodowało embargo na dostawy
ropy naftowej, lecz musial przede wszystkim mocno akcentować
zmienione stanowisko swego rządu w kwestii konfliktu arabsko-

izraelskiego, a także przedłożyć propozycję pomocy dla niektó­
rych państw arabskich.

Ze swej trudnej misji Takeo Miki wywiązał się wcale korzy­
stnie, czego dowodem są właśnie decyzje podjęte przez kraje
OAPEC w Kuwejcie. Z drugiej zaś strony powyższy przykład
dowodzi chyba najlepiej, jak potężnym orężem krajów arabskich
okazała się w bliskowschodnim konflikcie ropa naftowa, (p)

Słynny środkowy napastnik
holenderski Johann Cruyff, da­
wniej z Ajaxu Amsterdam, a

od 4 miesięcy gracz FC Barce­
lona, został najlepszym piłka­
rzem Europy w roku 1973 w

ankiecie zorganizowanej przez
fachowe pismo sportowe „Fran­
ce Football”, wśród dziennika­
rzy z 25 krajów. Cruyff, który
był już laureatem ankiety w

1971 r., przejął „złote buty” od
Franza Beckenbauera (NRF),
triumfatora z ubiegłego roku.

Wśród czołowych piłkarzy
europejskich znaleźli się rów­
nież Polacy: na szóstym miejscu
uplasował się Kazimierz Deyna,
ex aeąuo na 14—16 Jan Toma­
szewski i na 17 — Włodzimierz
Lubański.

Oto klasyfikacja sezonu 1973
w ankiecie „France Football”:
1. Johann Cruyff (Barcelona)

96 głosów, 2. Dino Zoff (Juven-
tus Turyn) 47 głosów, 3. Gerd -

Mueller (Bayern) 44 głosy, 4.
Franz Beckenbauer (Bayern) 30

głosów, 5. Billy Bremmer
(Leeds) 22 głosy, 6. Kazimierz

Deyna (Legia) 16 głosów, 7. Eu-
sebio (Benfica) 14 głosów, 8.
Rivera (Milan) 12 głosów, 9—10
Edstroem (Eindhoven), Netzer

(Real) po 11 głosów. 11. Hoeness

(Bayern) 8 głosów, 12—13. Fac-
chetti (Inter), Bonew (Plowdiw)
po 7 głosów, 14—16. Jan Toma­
szewski (ŁKS), Mazzola (Inter),
Asenśi (Barcelona) po 5 głosów.
17. Włodzimierz Lubański (Gór­
nik) 4 głosy, 18. Overath ^(Co-
logne) 3 głosy.

Swietna pływaczka NRD —

Kornelia Lnder sportowcem nr

1 Europy .1973. Taki jest rezul­
tat XVI ankiety Polskiej Agen­
cji Prąsowej, organizowanej
tradycyjnie wśród agencji pra­
sowych. Poczwórna złota meda­
listka ostatnich pływackich mi­
strzostw świata wyprzedziła w

tegorocznym plebiscycie PAP

samochodowego mistrza świata,
Szkota. Jackie Stewarta oraz

najlepszego kolarza wszechcza­
sów Belga Eddy Merckxa. Na

honorowej liście dziesięciu naj­
lepszych znalazł się na szóstym
miejscu nasz dwukrotny kolar­
ski mistrz świata — Ryszard
Szurkowski.

Kornelia Ender figuruje na

listach 21 agencji. Zgromadziła
ona 174 punkty na 220 możli­
wych. Pięć razy typowana była
na pierwszym miejscu i osiem
na drugiej pozycji, wyprzedza­
jąc w łącznej punktacji Jackie
Stewarta o 42 punkty. Samo­
chodowy mistrz świata uzyskał
wprawdzie największą ilość

pierwszych miejsc (7), jednak
był na listach 16 agencji i tyl­
ko3
cow

katę.
kiety
dowy
Merckx zajął tym razem

cie miejsce, będąc 4 razy
i 2 razy na 2 miejscu list
czególnych agencji,
zyskał 110 pkt.

A oto najlepzsa
Europy 1973.

1. Kornelia Ender
pływaczka — 174 pkt.

2. Jackie Stewart (Szkocja) —

samochodowy mistrz świata —

132 pkt.
3. Eddy Merckx (Belgia) —

kolarz — 110 pkt.
4. Renate Stecher (NRD) —

lekkoatletka — 106 pkt.
5. Ludmiła Turiszczewa

(ZSRR) — gimnastyczka — 81

pkt.
6. Ryszard Szurkowski (Pol­

ska) — kolarz — 70 pkt.
7. Ilie Nastase (Rumunia) —

tenisista — 69 pkt.
8. Annemarie Proell-Moser

(Austria) — narciarka — 68 pkt.
9. Faina Melnik (ZSRR) —

lekkoatletka — 63 pkt.
10. Johan Cruiff (Holandia) —

piłkarz — 58 pkt.
*

Zawodowy kolarz Luis Ocana
został uznany przez madrycki*
pismo sportowe „Marca” najle­
pszym sportowcem Hiszpanii w

1973 r.

Zastęp

s

pew-

które
Stary

zaprosi do obejrzenia
oraz opowiedzenia o

tym, jak Oni dawniej witali
Nowy Rok. Następnie Nowy Rok

częstuje gości plackiem i herba­
tą, prowadzi wspólną, wesołą
zabawę. Poproście też uczestni­
ków spotkania o wpisanie się
do kroniki zastępu.

Po zakończeniu noworocznego
wieczoru napiszcie jak się ba­
wiliście, ilu dorosłych przyszło
do Waszej bazy, jakie i w jaki
sposób wykonaliście zabawki na

choinkę oraz upominki dla swo­
ich gości. Przyślijcie tę notatkę
do „Gazety Krakowskiej" (w
terminie do 3. I. 1974 r.j, wypeł­
niając również szczegółowy mel­
dunek.

W związku z tym zadaniem
ponawiamy apel do dorosłych o

życzliwość i pomoc dla dzieci —

tak, aby noworoczne spotkanie
upłynęło im jak najradośniej.

choinki

MELDUNEK

melduje o wykonaniu zadania „Spotkanie przy choince”.

Ilość członków

Zastępowy

Opiekun

(imię 1 nazwisko, adres)

(Imię i nazwisko, zawód, adres)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
NOWA wraz z personelem
przygotowała dla swoich gości
znakomite potrawy,
la miłą, prawdziwie
atmosferę. Wczoraj
la już kolejka na

Wierch, ale nieczynne
ciągi narciarskie w Gąsienico­
wej i Goryczkowej. W szpitalu
zakopiańskim, na niedawno
zorganizowanym oddziale orto-

pedyczno-urazowym panował
niestety duży ruch: lekarze z

ordynatorem dr Z. NOWICKIM
udzielili pomocy ponad 50 nie­

fortunnym narciarzom. Ratow­
nicy górskiego GOPR-u mieli
spokojne dyżury.

Rekordy powodzenia jak
zwykle padały w zakopiań­
skich kawiarniach i restaura­
cjach. Duży ruch panował tak­
że w miejscowościach wypo­
czynkowych — Rabce, Szczaw­
nicy, Bukowinie Tatrzańskiej.
Jednym słowem święta pod
Tatrami upłynęły spokojnie,
brak śniegu i mrozu rekom­
pensowano sobie miłą atmosfe­
rą i turystycznymi spacerami.

st.worzy-
rodzinną

kursowa-
Kasprowy
były wy-

Są-
licz-

Sądecczanie wypoczywali
zdrowo

Bezśnieżna gwiazdka w

deckiem sprawiła zawód
nym gościom, którzy w liczbie
ponad 60 tys. zjechali w Bes­
kidy na świąteczny wypoczynek
z nadzieją skorzystania z zimo­
wych uciech. Udało się to tyl­
ko nielicznym i to najbardziej
wytrwałym narciarzom w Su­
chej Dolinie, którzy po długim
oczekiwaniu w kolejce do wy­
ciągu dotarli na szczyt Elia-
szówki, gdzie panowały wzglę­
dnie sprzyjające warunki śnież­
ne.

Gros mieszkańców i wczaso­
wiczów spędziło święta relak-
soioo — na spacerach, przed
telewizorami i na składaniu so­
bie tradycyjnych wizyt. Aby
r!- nie zakłóciło naszego bez­
troskiego nastroju świąteczne­
go, czuwali jak zwykle ofiar­
nie na swoich stanowiskach:
żołnierze WOP, którzy w tym
roku nie mieli kłopotów z „nie­
legalnymi turystami" pracow­
nicy Pogotowia s Ratunkowego,
których dyżur upłynął pod zna­
kiem umiarkowanych interwen­
cji i to w większości do niety­
powych przypadków... angin i
gryny. Nie była alarmowana
straż pożarna, a i milicja za

Przed Festiwalem
Teatrów Amatorskich

(Inf. wł.) W województwie
krakowskim trwają przygoto­
wania do Ogólnopolskiego Festi­
walu Teatrów Amatorskich.
Różnorodne zespoły artystyczne
i związkowe, wiejskie, szkolne,
studenckie i wojskowe będą
miały okazję do zaprezentowa­
nia programów, nawiązujących
w treści do historii i współczes­
ności Polski Ludowej. Bezpo­
średnim organizatorem festi­
walu, któremu patronują; Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania,
CRZZ i FSZMP jest Towarzy­
stwo Kultury Teatralnej.

Z inicjatywy ZW TKT w Kra­
kowie powo’ano Komitet Orga­
nizacyjny Festiwalu, w skład

którego weszli przedstawiciele
instytucji - i organizacji zainte-

resowanych rozwojem amator­
skiego ruchu artystycznego. Po­
dobne Komitety Organizacyjne
powstaną w powiatach i do
końca stycznia 1974 r. przyjmo­
wać będą zgłoszenia od zespo­
łów, a do końca kwietnia prze­
prowadzą eliminacje powiatowe.
Eliminacje wojewódzkie prowa­
dzone będą w maju i czerwcu

1974 r. Organizatorzy festiwalu

zwracają również uwagę na to,
by przeglądy zespołów stanowi­
ły prawdziwe, artystyczne świę­
to dla wszystkich środowisk —

stąd zachęta, by pierwszy etap
eliminacji przeprowadzać już
na szczeblu gminy. Sekretariat
Komitetu Organizacyjnego dla

województwa i miasta Krakowa
mieści się w biurze ZW TKT w

Krakowie, plac Wita Stwosza 4.

Włosy zamiastfarby
(INF. WŁ.) W powiatowym

muzeum krajoznawczym w

Topolczanach (Zachodnia Sło­
wacja) znajduje się niezwykłe
dzieło. Jest nim mianowicie
obraz przedstawiający zamek
w Bojnicach, ale jego żywe
kolory nie są efektem trady­
cyjnej techniki malarskiej,

bowiem obraz wykonany zo­
stał z... włosów o różnych od­
cieniach, które z powodzeniem
zastępują kolory farb. Auto­
rem tego oryginalnego dzieła
jest fryzjer z Topolczan, Ste­
fan Maglayi, który nad swoim
dziełem pracował pełnych
sześć lat. (ryg)

Święta pod znakiem

dobrego wypoczynku
największe wydarzenie uznała
urodziny syna komendanta

mjr JANUSZA STASIOWSKIE­
GO — co z satysfakcją odnoto­
wujemy, gratulując szczęśli­
wym rodzicom i komendzie
rozrostu kadr, (jot-ka)

Szusem z Krowiarek
W Zawoi sezon rozpoczął się

w drugi dzień świąt. Wczoraj
na miejscowość pod Babią Górą
urządzono prawdziwy najazd.
Nic nie stracili turyści wypo­
sażeni w podstawowy ekwipu­
nek zimowych wojaży — nar­
ty. W okolicach Barankowej,
Krowiarek, Markowych Szcza­
win i Podpolic utrzymuje się
śnieg. W budynkach szkolnych
w Smyrakach, Przysłopiu, Ska­
wicy, Pełczy rozlokowały się
obozy harcerskie. W centrum

wsi tłok jak na krynickim dep­
taku w środku lata. Na obiady
do pani IRENY ŁOSIAK w

Worzechówce zamówiło się 300
przybyszów.

Goście nie gustujący w spor­
tach zimowych na miejsce wy­
poczynku świątecznego wybrali
Bystrą, Jordanów, Maków Pod­
halański i Suchą Beskidzką.

(k-b)

W Beskidzie Żywieckim
najwięcej młodych

„Stara Karczma" w Jeleśni
otoczona wianuszkiem samo­
chodów osobowych. To Śląsk
ruszył ną podbój Beskidu Ży­
wieckiego. Szef zakładu MA­
RIAN OSTROWSKI podejmu­
je 100 gości z FWP Bielsko-
Biała i obóz sportowy z Gli­
wic. Na wieczór wigilijny ser­
wowano im: kluski z

barszcz czerwony z

karpia, pyzy w sosie

wym, owoce. Gospodarze schro­
niska górskiego na Hali Li­
powskiej w okolicy Ujsołów
chwalą sobie grupę wielce

sympatycznych uczestników o-

bozu szkoleniowego, organizo­
wanego przez Zarząd Główny

Tragiczne
wydarzenia na świecie

(p) W okresie świątecznym
agencje prasowe nie szczędziły
doniesień na temat tragicznych
wydarzeń z różnych stron świa­
ta:

♦ Przynajmniej 120 osób po­
niosło śmierć w wyniku zato­
nięcia promu w pobliżu brze­
gów Ekwadoru. Z ok. 300 pasa- !
żerów promu uratowano 131, a

ok. 49 osób uznano za zatńnio- i
ne. Ekipy ratownicze kontynu- ;
ją poszukiwania dalszych ofiar. >

♦ Ponad 80 osób — wśród nich ■
wiele dzieci — zmarło na sku­
tek chłodu w północnej części
Indii. Ofiarami zimna są prze­
ważnie bezdomni, niedożywieni
i nieodpowiednio ubrani Hindu- f
si, których spadek temperatury f
do kilku stopni powyżej zera k
stawia często w sytuacji bez

wyjścia.
♦ W wyniku groźnego pożaru,

który w ub. wtorek wybuchł w ś
centrum Hongkongu, zniszczę- j
nych zostało wiele domów, a 2300
osób zostało bez dachu nad gło­
wą.

♦ Na japońskiej stacji Hira-
no doszło wczoraj do tragicznej ;
katastrofy kolejowej. W na­
stępstwie wykolejenia się pocią­
gu pasażerskiego, co najmniej 6 '

osób poniosło śmierć, a 60 zosta- >

ło rannych. |

razy na drugim miejscu,
sumie dało mu drugą lo-

Dwukrotny zwycięzca an-

PAP (1969 i 1970) zawo-

belgijski kolarz Eddy
trze-
na1
posz-

Łącznie u-

dziesiątka

(NRD)

*

Najlepszymi gimnastykami
ZSRR w 1973 r. wybrano Lud­
miłę Turiszczewę 1 Nikołaja
Adrianowa. Drugie miejsca za­
jęli: Olga Korbut i Wiktor Kii-
mienko.

*

Najpopularniejszym węgier­
skim piłkarzem w ankiecie ga­
zety sportowej „Nepsport” zo­
stał Laszlo Balin, obrońca bu­
dapeszteńskiego Ferencvarosu.

¥
W Bułgarii dziennikarze spor­

towi wybrali jako najlepszą
sportsmenkę roku, rekordzistką
świata na 800 m — Swetę Zla-
tewę.

Czy «Wawelskie Smoki»

odzyskają mistrzowski tytuł?

Rysiance. W Korbielowie pod
Pilskiem wypoczywali pracow­
nicy central handlu zagranicz­
nego: „Agros", „Rolimpez",
Spółki Polsko - Węgierskiej,
MZBM Gliwice. Kwatery z wi­
dokiem na Jezioro Żywieckie
m ■grupa młodzieży skierowa­
na do Oczkowa przez „Orbis".
Młodych spotkać można nad
wodą (bez lodowej tafli), w gó­
rach i w samym Żywcu. Tra­
dycyjnie już poza Jeleśnią i
Korbielowem największy ruch
panował w święta w Między­
brodziu Bialskim, Rajczy, Wę­
gierskiej Górce i Zwardoniu.
Drugi dzień świąt upłynął na

całej Żywiecczyźnie pod zna­
kiem ludowych kolędziołek.

(k-b)

Gwiazdka w kształcie
semafora

W nocnym pejzażu stacji ko­
lejowej Wadowice było wię­
cej migocących czerwonych i

zielonych światełek: przed wejś­
ciem na dworzec cieszyła oko
iluminowana choinka. W wie­
czór wigilijny obowiązki dy­
żurnego pełnił JAN JASKIER-
NY. „Miałem więcej nieco ro­
boty, bo nadjechały nadprogra­
mowe pociągi towarowe. Teraz
pakuję się w drogę aż do Gor­
lic, dokąd na święta wyjechała
żona z dziećmi. Podróż zajmie
mi 14 godzin czasu". Po na­
szym rozmówcy dyżur objął
STANISŁAW CZAJA, wraz z

nim na najniezbędniejszych sta­
nowiskach 12 kolejarzy, (k-b)

kontrolerzy, kierowcy i

duktorzy oraz zaplecze
niczne autobusów.

Również na tarnowskim
dworcu PKP panował normal­
ny ruch. Wszyscy pracownicy —

z wyjątkiem administracji —

trwali na swych posterun­
kach. Dzięki przedsprzedaży bi­
letów i wprowadzeniu nadzwy­
czajnych świątecznych pociągów
— nie odczuwało się w Tarno­
wie nasilenia ruchu pasażerów
— jak to bywało w innych la­
tach.

Pogotowie Ratunkowe zano­
towało w dniach świątecznych
wiele zgłoszeń — nietypowych
jednak dla tego okresu. Prze­
ważały zaziębienia i grypy.

Milicja Obywatelska inter­
weniowała zaledwie w 5 przy­
padkach scysji rodzinnych. Je­
dyny wypadek drogowy zda­
rzył się w Komorowie — spowo­
dował go pijany motocyklista.
Jedna osoba została ranna.

(s)

kon-
tech-

spokojnie u-

pracownikom
i Pogotowia

mieście nie

Tarnowskie migawki
dni świątecznych

Podczas gdy my wypoczywa­
liśmy, spędzając wolne dni w

gronie rodziny, przyjaciół i zna­
jomych —

nowskiego
siębiorstwa
cowało na

kach. Ruch komunikacyjny w

świąteczne dni utrzymywany
____,_______ _____________„ był tak jak w każdą niedzie-
PTTK. Podobny obóz trwa na' lę. Pracowali dyspozytorzy,

makiem,
fasolką,
grzybo-

60 proc, załogi tar-

Miejskiego Przed-
Autobusowego pra-

swych stanowis-

wego, silnego zespołu — mó­
wi J. BĘTKOWSKI. Pozo­
stało jeszcze wiele do zrobie­
nia. Wprowadziłem większe
obciążenie treningowe, zmie­
niłem styl gry drużyny. Nie

mamy jednak wciąż silnych
rezerw, kilku zawodników
z drugiej piątki nie czyni
postępów. Dlatego też w

drugiej rundzie wprowadzę
prawdopodobnie do zespołu
dwóch juniorów, naszych
wychowanków — Cięszkiego
i Bonenberga".

Ostatni tytuł mistrzowski
Wisła zdobyła w 1968 roku.
Czy po pięcioletniej przer­
wie krakowianie wrócą
znów na tron? Podopieczni
trenera J. Bętkowskiego są
na dobrej drodze do osią­
gnięcia tego celu.

Wiele zależeć będzie także
od kibiców, którzy swym
dopingiem potrafią przecież
poderwać zespół do jeszcze
lepszej gry. Jak poinformo­
wał nas kierownik sekcji
koszykówki Wisły — mjr J.
BIEL, młodzież szkolna, któ­
ra przyjdzie na mecz z fla­
gami klubowymi wiślaków,
będzie wpuszczana do hali za

darmo. Tę uwagę dedykuje­
my młodym sympatykom ko­
szykówki. Warto chyba z tej
okazji skorzystać.

„Wawelskim Smokom”
życzymy w nowym roku jak
najlepszej formy i utrzyma­
nia pozycji lidera na finiszu
rozgrywek o mistrzostwo
ekstraklasy.

T. GÓRSKI
__________________________

„Wawelskie Smoki" spra­
wiły swym sympatykom mi­
łą niespodziankę, zdobywa­
jąc pierwsze miejsce na pół­
metku rozgrywek o mistrzo­
stwo ekstraklasy koszyka­
rzy. Wisła jest samodziel­
nym liderem i wyprzedza
Resouię, Legię i Śląsk.

Początek pierwszej rundy
nie zapowiadał sukcesu kra­
kowian. Wiślacy przegrali
przecież najpierw z Lechem
na własnym boisku, później
doszły do tego porażki z

Wybrzeżem i Spójnią. Ten
niezbyt udany start w mis­
trzostwach
był przede wszystkim
ciem zespołu. Kilku
wych zawodników
wyjechało bowiem na

niej gwardyjski
co uniemożliwiło
J. Bętkowskiemu
przygotoioanie drużyny
rozgrywek. Nic więc i
nego, że w pierwszych me­
czach ligowych „Wawelskie
Smoki" prezentowały słabą
formę, wiele do życzenia po­
zostawiało zgranie zespołu.

Dopiero pod koniec pierw­
szej rundy krakowianie po­
kazali na co ich stać. Świet­
ne pojedynki z Resouią, za­
cięte mecze w Warszawie z

Legią i tylko jedna porażka
właśnie z legionistami. W e-

fekcie Wisła objęła prowa­
dzenie w tabeli. Czy utrzy­
ma je do końca rozgrywek?

— „Kontynuuję pracę tre­
nera Tadeusza Pacuły, który
zapoczątkował budowę no-

spowodowany
rozbi-
czoło-
Wisły

tur-

do Tbilisi,
trenerowi

należyte
ido
dziw-

ne dni w rodzinnym gronie, na

przechadzkach, przed ekranem
telewizora.

Pracowali w dni naszego od­
poczynku ci, którzy czuwają
nad zaopatrzeniem mieszkań w

wodę, gaz i energię elektrycz­
ną. Obyło się bez poważniej­
szych awarii. W Zakładach Ga­
zownictwa dyżurny dyspozytor,
TADEUSZ MALEC w pierwszy
dzień świąt nie odebrał ani je­
dnego zgłoszenia o braku do­
pływu gazu.

Pracowali ludzie zatrudnieni
w Hucie im. Lenina i innych
zakładach, które nie

przerwy w produkcji
świątecznych dni. W
Budowy Maszyn i
im. Szadkowskiego
stawiły się brygady
ków, z kotłowni i z transportu.
Święta w zakładzie pracy spę­
dził między innymi brygadzista
JAN DUDEK. Tylko w wigilię
był razem z rodziną w domu.

Przy pracy spędzili dni świą­
teczne kolejarze, tramwajarze,
kierowcy autobusów. W drugi
dzień świąt czynne już były
kawiarnie, restauracje, kina i

teatry. W tych ostatnich niewie­
lu było jednak widzów. MARIA
SZACHOWSKA, kasjerka z ki­
na „Kijów", które czynne było
przez obydwa świąteczne dni,
nie doliczyła się nawet 15 proc,
ogólnego Stanu widzów w pier­
wszym dniu, n i wczoraj sytua­
cja nie przedstawiała się le­
piej.

Najsmutniej spędzili tegorocz­
ne święta ci, którym przyszło
zajmować łóżka szpitalne. Były
oczywiście choinki w każdej ze

szpitalnych sal, przyszli w od­
wiedziny krewni i znajomi.
Niewesoło było i samotnym —

wszak to tradycyjnie najbar­
dziej rodzinne święta w naszym
kalendarzu.

W pierwszym dniu świąt wy­
raźnie zmalał ruch na dwor­
cach PKP i PKS. Nie na długo
jednak. Już drugi dzień zapeł­
nił dworcowe hole podróżnymi,
trudno było o bilety. Najbar­
dziej oblężoną linią tale kolejo­
wa, jak autobusową była trasa

zakopiańska. Zimowa stolica,
mimo niesprzyjających warun-

ków atmosferycznych, jak zaw­
sze cieszy się dużym powodze­
niem wśród świątecznych pod­
różników. Licznie też powraca­
li z wyjazdów do rodzin mie-

miały
podczas

Zakładach
Aparatury

do pracy
elektry­

W Krakowie — spokojnie
Na ogół było zupełnie spokoj­

nie — ocenia tegoroczne świę­
ta krakowskie oficer dyżurny
Komendy Miasta MO. Obyło się
bez poważniejszych zakłóceń i

wypadków. W mieście było ci­
cho — wielu mieszkańców Kra­
kowa wyjechało.

Dni świąteczne
płynęły także'
Straży Pożarnej
Ratunkowego. W
wybuchł ani jeden poważny po­
żar. Straż wzywana była paro­
krotnie do... fałszywych alar­
mów. Pogotowie Ratunkowe na­
tomiast zanotowało tylko kilka
niegroźnych wypadków przeje­
dzenia w wieczór wigilijny. Jak
co roku, tak i w te święta pa­
ru mieszkańców naszego grodu
nie potrafiło powstrzymać
od nadmiernego jedzenia,
tym panował spokój.

Ciepła, niemal wiosenna
sprzyjała spacerom. Krakowia- I
nie w większości spędzili wol-1 szkańcy naszego miasta.

si?
Poza

aura

Sport podczas ferii zimowych
Krakowski Szkolny Ośrodek

Sportowy proponuję dla dzieci
Szkół Podstawowych z Krako­
wa następujące atrakcje spor­
towe w czasie ferii zimowych.

Basen Wisły, ul. Reymonta,
dla dzieci umiejących pływać,
dnia27,28,29i31.XII73r.
oraz2,3,4,5.I.1974r. —

dziewczęta, godz. 9.30—10.15,
chłopcy — godz. 10.15—11.00.

Basen Korony, ul. Pstrow­
skiego: nauka pływania dla kl.
II—IV oraz przedszkolaków.
Dzieci szkolne objęte kursami
nauki pływania lub po ich u-

kończeniu indywidualnie lub
grupowo pod opieką dorosłych.
Dzieci przedszkolne zorganizo­
wane w grupach pod opieką
wychowawczyni. Dnia: 27, 28,
29i31.XII.1973r.i2,3,4,5.
I. 1974 r. — przedszkola godz.
9—10; kl. II—IV godz. 10—12.

Basen KSOS, al. Powstańców
Warszawy 6. Nauka pływania
dla kl. II—IV oraz dzieci uczę­
szczających na zajęcia w KSOS.
Dnia: 27, 28, 29 i 31. XII, 73 r.

oraz 2, 3, 4, 5. I. 1974 kl. II—IV
godz. 9—10.30; dzieci uczestni-

czące w zajęciach KSOS godz.
10.30—12.

Basen Pałacu Młodzieży, ul.
Krowoderska. Nauka pływania
kl. II—IV oraz pływanie
dzieci posiadających kartę
waoką: dnia 27. XII. i 2. I.
w godz. 11.30—13.

Gimnastyka artystyczna
KSOS, al. Powstańców Warsza­
wy 6. Zajęcia dla grup specja­
listycznych prowadzonych przez
Ośrodek oraz dla dzieci chcą­
cych uprawiać
sportową. Dnia:
XII. 1973 r. i 2,
w godz. 10—12.

Wyjazdy autobusowe na

ty, sanki, łyżwy — okolice
ślenic w dniach: 27, 28 i 31.
73,2,3i4.I.1974,godz.
jazd u 8, godz. przyjazdu
Miejsce podstawienia autobusu:
plac Na Groblach 9 — KSOS.

Indywidualne zapisy przyj­
muje sekretariat Działu Spor- •

tu i WF Krakowskiego Szkol­
nego Ośrodka Sportowego w

Krakowie, plac Na Groblach 9,
godz 10—12. Zgłoszenia telefo­
niczne 281-70.

ka.
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Jugosłowianie nie chcq
grać 16 stycznia

Przewodniczący FIFA — sir
Stanley Rous zagroził związ­
kowi piłkarskiemu Jugosławii
wyeliminowaniem z rozgrywek
eliminacyjnych mistrzostw świa­
ta, jeśli Jugosłowianie nie
zaakceptują wyznaczonego przez
międzynarodową federację pił­
karską terminu barażowego me­
czu z Hiszpanią — 16 stycznia
w Paryżu. Jugosłowianie wy­
stosowali listy do FIFA i UEFA,
w których stwierdzili, że data
16 stycznia 1974 r. absolutnie
im nie odpowiada. Chcieliby
oni grać po 1 marca 1974 r. W

styczniu w Jugosławii nie gra
się w piłkę nożną ponieważ
gracze mają zimową przerwę.

Rekordy Polski

na torze w Ałma-Ata

W Ałma-Ata przebywają pol­
scy łyżwiarze szybcy, którzy w

kontrolnych startach ustanowi­
li 2 rekordy Polski. Najlepiej
spisała się Erwina Rysiówna,
która na dystansie 1500 m po­
prawiła rekord należący od 13
lat do obecnej trenerki naszych
łyżwiarek — Elwiry Seroczyń­
skiej, pokonując ten dystans w

2.18,0. Drugi rekord ustanowił
Jan Trzebunia na dystansie 500
m — 40,52 sek.

Mały Lotek

4—15—18—23—28.
Wylosowana banderola; 342506.
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Jajko Kolumba
czyli

ferie zimowe na raty
Szereg

reform, jakie już
nastąpiły w naszym
szkolnictwie i ciąg tych,
które zapowiedziano —

upoważnia mnie do wy­
sunięcia jeszcze jednego postu­
latu pod adresem Ministerstwa
Oświaty i Wychowania. Zwła­
szcza, że problem, jaki podnio­
sę — wielokrotnie był dysku­
towany. W tym roku jest już
nieaktualny, ale poruszam go
z myślą o przyszłości.

CHODZI O TERMIN FERII
ZIMOWYCH.

Do tej pory — siłą tradycji
— trwają one od 22 grudnia
do 6 stycznia; odchylenia w

datach, jeśli zachodzą, są nie­
wielkie. W tym samym ter­
minie cała młodzież szkolna
opuszcza mury. falanga mło­
dych szturmuje zatłoczone do
granic wytrzymałości pociągi,
stanice zimowe, schroniska
górskie.

Już od września organizato­
rzy wczasów zimowych dosta-
ją białej gorączki. Kręcą się
po wszystkich zakątkach pię­
knej naszej krainy, byle tylko
zdobyć lokum na zimowisko. A'
nie jest to łatwe. Znacznie
trudniejsze niż w lecie, gdy
pomieszczenia kolonijne mogą
być dogrzane słońcem. Teraz

muszą mieć solidne piece, cho­
ciaż milej widziane jest c.o.

Konieczne są także łazienki i

ciepła woda do mycia. Niezbę­
dna świetlica na wypadek złej
pogody.

Stąd tylko części udaje się
znaleźć odpowiednią bazę zi­
mowiska. reszta musi odejść
z kwitkiem. I dlatego mniej
młodzieży wyjeżdża w ciągu
tych dwu tygodni po słońce i
górskie powietrze, większość
dni świątecznego wypoczynku
spędza w świetlicach i domach
kultury nie mniej dusznych niż

opuszczane w pośpiechu kla­
sy szkolne.

Tak jednak się składa z ła­
ski pani Aury, że w grudniu
mamy z reguły pogodę raczej
jesienną niż zimową i wszel­
kie założenia sportowego spę­
dzania wolnych dni kończą się
fiaskiem.

Jednym słowem trudno zna­
leźć argumenty za utrzymy­
waniem terminu wysyłania
dzieci na zimowy odpoczynek
właśnie w tym miesiącu, wła­
śnie całej młodzieży w jednym
dwutygodniowym terminie.
SĄ TAKŻE I UBOCZNE

SKUTKI TYCH DECYZJI.
Tuż przed świętami ner­

wowa atmosfera ogarnia biu­

E3

W Krakowie powstał Wojewódzki Zwiqzek Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego

Z
mienne były koleje rozwoju krakowskiej spółdzielczości
mieszkaniowej. Była przez czas pewien wąskim margi­
nesem budownictwa, aby rozwinąć się w trzeciego pod
względem wielkości partnera przemysłu budowlanego.

Program rozwiązania kwestii mieszkaniowej, wypracowany
w myśl uchwał VI Zjazdu PZPR, przyniósł kolejne przeobra­
żenie organizacyjne spółdzielczości. Stała się ona obecnie
głównym realizatorem w dziedzinie budownictwa mieszka­
niowego. Oczywiście taka zmiana roli wymaga nowych form
organizacyjnych, zmian statutowych f poważnego rozWoju
tak zwanej bazy materialno-technicznej jaką dysponują spół­
dzielnie.

21 grudnia 1973 roku dokonano w Krakowie bardzo waż­
nego aktu. Odbyło się Zebranie Założycielskie Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego. Prze­
stał istnieć terenowy Oddział Centralnego Związku. Krakow­
ska spółdzielczość mieszkaniowa uzyskała — na prawach
eksperymentu, pełną samodzielność i nowy, znacznie roz­
szerzony zakres uprawnień. Zebranie wybrało Radę Woje­
wódzką Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego, na której
czele stoi trójosobowy Zarząd w składzie: mgr Lucjan
Leśniak — przewodniczący i dwaj członkowie zarządu:
inż. toż. Wojciech Szlagiewicz i Lucjan Cybulski. Uchwalono

program działanie na lata 1974—1975. Ale nie na tym się roz­
miar i rodzaj przeobrażeń krakowskiej spółdzielczości koń­
czy.

Budownictwo mieszkaniowe — z punktu widzenia potrzeb
(społecznych — u końca lat sześćdziesiątych znalazło się w

ra, instytucje najwyższej uży­
teczności, wielkie organizacje
gospodarcze i małe fabryczki.
Wszędzie tam pracują kobie­
ty. które chcą w czasie ferii
spędzić urlop z własnymi dzie­
ćmi. Jedna z rzadszych to o-

kazja w czasie roku do bezpo­
średniego kontaktu, sposobna
pora do głębszych oddziaływań
wychowawczych, wreszcie
wspólnych odwiedzin rodzin­
nych. Kto może i potrafi, sta­
ra się zapewnić sobie w tym
czasie urlop i pobyt w domu
wczasowym. Tłok spowodowa­
ny wyjazdami uczniów miesz­
kających w internatach i tych
odprawianych na zimowiska
powiększają indywidualni po­
dróżnicy z małymi i większy­
mi nieco pociechami. W miej­
scowościach wypoczynkowych
gaździny i gospodynie śrubu­
ją ceny, bo wiedzą, że nikt
nie będzie się targował, skoro
nie ma innego wyboru.

Pozostają jeszcze cl, któ­
rym ferie zimowe także po­
winny stworzyć szansę wypo­
czynku. NAUCZYCIELE. Ci
z reguły nie wyjeżdżają ni­
gdzie, bo o miejsce w domu
wczasowym trudno, o sanato­
rium nie ma co marzyć, zajęte
są przez schorowane matki,

które na ten czas pozbyły się
swoich pociech wysłanych na

zimowisko, kwatery w domach
prywatnych, jakimi dysponuje
ZNP...

Już nie raz wysuwano pro­
pozycje by termin ferii świą­
tecznych przesunąć na styczeń
lub przełom stycznia i lutego.
Mówili o tym sami nauczycie­
le, popierały ten wniosek tere­
nowe władze oświatowe. Obec­
nie, gdy zamiast wielu okre­
sów mamy w szkołach wszyst­
kich typów dwa semestry, ce­
zura ta mogłaby przypaść na

zakończenie jednego z nich.
Czy byłoby to rozwiązanie

optymalne?
Raczej nie. Nie zniwelowało­

by „szczytów” komunikacyj­
nych, ani ścisku w miejsco­
wościach wypoczynkowych.

Proponuję radykal­
niejsze ROZWIĄZANIE.
Organizowanie wypoczynku

dla młodzieży, nie w jed­
nym terminie lecz w różnych
w zależności od typu szkoły. I
tak na przykład według usta­
lonego z góry harmonogramu
młodzież wszystkich szkól
średnich ogólnokształcących
wyjeżdżałaby w styczniu. W
podstawówkach ferie zimowe
zaczynano by w pierwszej po­
łowie marca, w szkolnictwie
zawodowym przerywano by
naukę w lutym.

W ten sposób, niemal auto­
matycznie, powiększyłaby się
baza wczasowa, poszerzyły
schroniska, a za zgodą władz
związkowych i resortowych,
można by na wczasy zimowe
dla młodzieży wykorzystać do­
my wczasowe wielu instytu­
cji.

Zresztą ów projekt, w nieco
innej wersji, był już nie­
gdyś dyskutowany w Minister­
stwie Oświaty. Propozycja
przesunięcia terminu doty­
czyła wakacji letnich dla
szkół zawodowych. Projekt
ów zakładał organizowanie ich
w maju i czerwcu. Natomiast
w sierpniu i w lipcu, gdy spo­
ra część załóg robotniczych
przebywa na urlopach mło­
dzież zastępowałaby nieobec­
nych z większym pożytkiem
spełniając praktyczne zada­
nia zawodowe.

Jak się wydaje sam minister
nie był temu pomysłowi prze­
ciwny. Nie są przeciwne także
proponowanemu przeze mnie
rozwiązaniu władze oświatowe
ani ludzie zatrudnieni w

szkolnictwie, w każdym razie
nie widzą przeciwwskazań.

CÓŻ ZATEM STOI NA
PRZESZKODZIE?

NIC.
Ale nicość jest przeważnie

najtrudniejsza do pokonania.

ANNA GORAZD

sytuacji, którą specjaliści określali jako , regres. Owa ocena

była zresztą zgodna z odczuciem społecznym.
Liczba nowo wznoszonych mieszkań była mniejsza niż

liczba zakładanych rodzin. Czas oczekiwania na mieszkanie
zamiast skracać się w miarę rozwoju gospodarczego kraju —

wydłużał się. Ten stan rzeczy zaatakowano w ogólnonarodo­
wej debacie roku 1971. Pogrudniowa polityka PZPR wpro­
wadziła radykalną zmianę. Podjęto generalnie program roz­
wiązania kwestii mieszkaniowej w ciągu 18 najbliższych lat.

Opracowano ramowe plany systematycznego wyprzedzania
ruchu demograficznego. Tę zmianę określa się ogólnie mia­
nem dynam Iz a c j i budownictwa mieszkaniowego.

Dwa pierwsze lata realizacji wieloletniego programu wy­
kazały, iż przy skupieniu należytych środków i uwagi spo­
łecznej można skutecznie przyspieszać budownictwo miesz­
kaniowe i polepszać jego jakość. A jednak dały znać o sobie
różnorodne słabości i wady systemu przygotowania budow­
nictwa mieszkań, organizacji tego budownietwa i ogólnie
rzecz biorąc — gospodarki substancją mieszkaniową. Okazało
się — między innymi — iż polski przemysł budowlańy trzeba
przeobrazić jakościowo, by był on zdolny sprostać nowym
potrzebom. Jesteśmy obecnie w toku wielkiej kampanii gos­
podarczej, polegającej na rekonstrukcji technicznej i techno­
logicznej przemysłu budowlanego. Rzecz jasna, iż nie może
w mechanizmie tych przemian braknąć spółdzielczości, która
przystosować się musi do skutecznego wpływania na tok ca­
łej operacji gospodarczej i zabezpieczyć prawidłowe formy
szerokiego udziału społeczeństwa w tworzeniu, organizowa­
niu i gospodarowaniu substancją mieszkaniową.

TYM ZAJMUJESIĘ PARTIA

Dąbrowskiego
rolnictwa

droga do nowoczesności

Nadejście zimy w takim po­
wiecie rolniczym jak dąbrowski,
jest równoznaczne z nasileniem

pracy, partyjnej. Poszczególne
organizacje gminne i podstawo­
we dokonują wówczas podsumo­
wania całorocznych osiągnięć i

doświadczeń, a równocześnie o-

kreślają zadania na rok przy­
szły.

W ostatnim okresie dokonano
w organizacjach partyjnych Dą­
browskiego — podsumowania
rozmów z członkami partii.
Wnioski z tychże rozmów wy­
korzystano m. in. przy wyborze
kandydatów na radnych oraz

w szeregu dziedzin codziennej
pracy partyjnej — w pracy z

młodzieżą, w kierowaniu proce­
sami przeobrażania rolnictwa.
Trwa w powiecie dąbrowskim
akcja szkolenia partyjnego, pro­
wadzonego w 24 zespołach, w

których rolę wykładowców peł­
nią przede wszystkim pracowni­
cy oświaty i szkolnictwa. Ma­
sowe szkolenie rolnicze rozpo­
częto już w gminach Otfinów i
Bolesław.

Problematyka rolna — to je­
den z priorytetowych kierunków
działania dąbrowskiej organiza­
cji partyjnej. Szereg inicjatyw
zmierzających do podniesienia
poziomu 1 unowocześnienia rol­
nictwa podjęto z inspiracji par­
tii. Mowa tu przede wszystkim
o kilku wzorcowych powiato­
wych przedsięwzięciach, których
celem jest intensyfikacja hodo­
wli poprzez preferowanie specja­
listycznych gospodarstw hodo­
wlanych i zespołów rolników.
Na dużą skalę powiat dąbrow­
ski rozpocznie w przyszłym ro­
ku wychów tuczu letniego trzo­
dy chlewnej. Już aktualnie Spół­
dzielnia Usługowo-Wytwórcza w

Dąbrowie Tarnowskiej rozpoczę­
ła produkcję 200 typowych sza­
łasów. W jednym takim szała­
sie między kwietniem a paź­
dziernikiem można wyhodować
15 sztuk trzody. Koszt szałasu —

6 tys. zł, a docelowa liczba —

3 tys., co oznacza, że dąbrowscy
rolnicy masowo przystąpią do

tej akcji hodowlanej.
Badania naukowe (prowadzo­

ne przez AR w Krakowie) oraz

praktyczne doświadczenia wska­
zują na istnienie w powiecie dą­
browskim bardzo korzystnych
warunków glebowych i klimaty­
cznych. Dzięki tym warunkom
można potroić produkcję wa­
rzyw. Obecnie rolnicy z powiatu
dąbrowskiego wytwarzają ok. 13
ton warzyw, podczas gdy możli­
wości produkcyjne szacuje się
na 40 tys. Rozwój bazy i pro­
dukcji warzywniczej łączy się
wszelako z koniecznością stwo­
rzenia rynku zbytu. Gospodarze
proponują tedy, aby na terenie

powiatu zbudować kluczowy za­
kład przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego, obsługujący również

sąsiednie powiaty rolnicze.

Organizacje partyjne w powie­
cie dąbrowskim dużą uwagę
zwracają na upowszechnianie
wiedzy rolniczej. Fakt, że w po­
wiecie tym notujemy jeden z

najniższych wskaźników nawo­
żenia ziemi, dowodzi niepełnego
wykorzystania możliwości pro­
dukcyjnych gleby, a także —

słabej orientacji rolników w

problematyce nowoczesnej upra­
wy roli. Stąd zrodziła się po­
trzeba zorganizowania w czasie

bieżącej zimy intensywnych
kursów i rozwinięcia propagan­
dy wokół spraw racjonalnego i

fachowego nawożenia. Instruk­
taże będą także prowadzone w

punktach sprzedaży nawozów.

Innym planowanym kierun­
kiem intensyfikacji dąbrow­
skiego rolnictwa jest blokowa­
nie upraw. Np. w Cwikowie o-

śmiu gospodarzy założyło 4-he-

ktarowy blok truskawkowy.
Władze polityczne i gospodarcze
powiatu mają nadzieję, iż za

tym przykładem pójdą inni rol­
nicy, upowszechniając formę do­
skonalenia i usprawniania pro­
cesów produkcyjnych w rolni­
ctwie. (hc)

Akt usamodzielnienia czterech wojewódzkich organizacji
spółdzielczości mieszkaniowej — w Warszawie, Krakowie,
Poznaniu i Zielonej Górze jest przygotowaniem do reformy
spółdzielczości w skali krajowej, która powinna nastąpić w

przyszłej pięciolatce. Stworzył on eksperymentującym orga­
nizacjom możliwości powołania do życia ii organizowania
Wielu zakładów, tworzących tak zwaną „bazę materialną” —

a mianowicie zakładów gospodarki komunalnej, zakładów

samodzielnego wykonawstwa inwestycyjnego, zakładów u-

rządzania zieleni etc. Dzięki temu organizacje spółdzielcze
mogą — obok tradycjonalnej formy kontraktów z „klasycz­
nym” przemysłem budowlanym — podjąć skuteczny wysiłek
w kierunku rozwijania materiałowej i organizacyjnej bazy
budownictwa.

Równocześnie szereg dotąd nie dość skutecznie rozwiązy­
wanych kwestii, takich jak gospodarka mieszkaniami, syste­
my wymiany mieszkań, kontrola rozdziału mieszkań itd.,
uzyskują instytucjonalne formy przez powołanie Biura Mie­
szkaniowego. Samorządność spółdzielcza, która realizowała
się dotychczas z trudem w skomplikowanej strukturze za­
leżności hierarchicznych, uzyskuje prostsze, kontrolowane
ramy organizacyjne.

Jednym z głównych motywów, które wysunęły Kraków
do grupy pierwszych czterech jednostek eksperymentujących
był dotychczasowy dorobek praktyczny niektórych spółdziel­
ni, zwłaszcza „Związkowej” i „Kościuszko” w organizacji
wykonawstwa i w gospodarowaniu całą substancją techni­
czną osiedli spółdzielczych. I to jest główny kierunek dzia­
łania, wytyczony w dniu 21 grudnia. Spółdzielczość miesz­
kaniowa przestaje być biernym klientem przemysłu budo­
wlanego. Z miesiąca na miesiąc przekształcać się będzie w

wielką organizację gospodarczą, zdolną działać jako poważny
i liczący się partner w życiu gospodarczym. To ważne. Tak

jak ważne są moralne i wychowawcze następstwa aktywiza­
cji spółdzielców.

JANUSZ RATAJCZAK

DO REDAKCJI

JAK ORGANIZOWAĆ — TO Z GŁOWĄ
Jestem starym sympatykiem sportu. Ostatnio zainteresowa­

łem się najmłodszą sekcją oświęcimskiej UNII — sekcją pły­
wacką. Uczą się pływać i trenują tam dzieci w wieku od 6
do 14 lat. Wiele satysfakcji i radości sprawia widok barasz­
kujących dzieciaków, a gdy zaczynają uzyskiwać wyniki li­
czące się w województwie — radość jest jeszcze większa.

Popularyzacji i umasowieniu pływania w Polsce mają słu­
żyć organizowane ładnie i sprawnie zawody, na których naj­
lepsi są honorowani w sposób uroczysty i podniosły, pozo­
stawiający niezapomniane wrażenia? u dzieci. Cóż kiedy je­
dne z najważniejszych zawodów dla dzieci w wieku 6—12
lat, Korespondencyjne Mistrzostwa Polski Dzieci organizowa­
ne w dniach 1—2 grudnia 1973 w Krakowie, wypadły wobec
powyższych założeń zupełnie marnie. Nie zadbano by zawody
miały jakąkolwiek oprawę, a przy tym odbywały się przy że­
nująco niekompetentnym składzie sędziowskim. Na dodatek

. wszystkiego GTS Wisła nie zgodził się udostępnić pływalni na

zawody wcześniej, niż w sobotę o godz. 16.30 i w niedzielę
o godz. 15.30. Nasze dzieci wracały więc do domów po go­
dzinie 23. Zdenerwowanie wśród oczekujących rodziców o los
swych pociech i kolosalne zmęczenie u samych dzieci. Z za­
wodów wynieśliśmy jak najgorsze wrażenie.

Nie wolno dopuszczać do podobnych nonsensów nawet za

cenę odwołania zawodów. Nie przypuszczamy nawet, by cho­
dziło tu o rywala, któremu trzeba pokrzyżować plany, nawet

kosztem zdrowia dzieci. Sport ma przecież wychowywać i ca­
la działalność organizacyjna winna być nacechowana troską
o dziecko.

Niewiele spotkałem w prasie notatek o krakowskim pływa­
niu, łecz cóż pisać skoro takimi „sukcesami" nie należy się
raczej chwalić. RADOSŁAW WANAT, Oświęcim

A GDZIE KRAKÓW?
Wierząc w skuteczność krytyki prasowej pozwalam sobie

poruszyć problem przykry dla krakowianina. W październiku
br. został wydany Kalendarz Ligi Obrony Kraju na rok 1974
przez MON na zlecenie ZG LOK. Kalendarz ten oprócz sze­
regu innych, zwykłych informacji zawiera? daty z 30-lecia
PRL oraz daty wydarzeń historycznych. Otóż to! Na stronie
11 Kalendarza możemy przeczytać: 15. I. 1945 wyzwolenie
Kielc, 17. I. 1945 wyzwolenie Warszawy, 19. I. 1945 wyzwole­
nie Łodzi. A gdzie Kraków? Czyżby Dział Wydawnictw ZG
LOK, który opracowywał materiały i jest odpowiedzialny
za redakcję Kalendarza tej daty nie znal? Dziwi mnie to

szczególnie, ponieważ na innych stronach są podane dokła­
dne daty wyzwolenia: Zielonej Góry, Kołobrzegu, Gdańska,
Szczecina i wielu innych miast. A przecież 18 stycznia 1945 r.

błyskawiczne natarcie z zachodu i północy (czego Niemcy się
najmniej spodziewali) doprowadziło do wyzwolenia Krakowa
z bezcennymi wartościami kulturalnymi, bez zniszczenia.
(3372). ANDRZEJ LORENC, Kraków

SKARGA Z RZEZAWY
Na przystanku kolejowym w Rzezawie gromadzi się co­

dziennie — nie wyłączając świąt — wiele ludzi. Przeważnie
są to pracownicy krakowskich, nowohuckich, tarnowskich, czy
też brzeskich zakładów pracy. Sporą grupę stanowi oczywiś­
cie młodzież szkolna.

Ta wielka ilość ludzi stoi na peronie grupkami i tupie
nogami z zimna w oczekiwaniu na przeważnie zawsze spóź­
niony pociąg. Pociągi bowiem nie chodzą ostatnio zbyt re­
gularnie. Są i takie, które rzadko przychodzą z mniejszym
niż jednogodzinnym opóźnieniem. Peron jest oddalony od
poczekalni około 250—350 m. Poczekalnią nazywa się tu Izbę
o powierzchni około 10 m2, w której sporą część zajmuje 1
ławka i duży stół. Może tam oczekiwać na pociąg najwyżej
15 do 20 osób i to jeszcze w dodatku na stojąco.

Gromadzą się więc wszyscy na peronie m. in. z przezorności,
aby nie trzeba było biec pędem, gdy kasjerka zapowie wjeż­
dżający pociąg. Tu zaś na peronie nie ma odpowiedniej ilości
ławek, a i te które są, nie zawsze nadają się do użytku.
Większość pasażerów stoi za jakimś płotem, chroniąc się za

pobliskimi chatami przed wiatrem. Wychylają się od czasu

do czasu, aby zobaczyć, czy pociąg już nie jedzie. Megafony
zawieszone na słupach od kilku miesięcy milczą jak zaklęte.
A przydałoby się, aby choć te głośniki zapowiadały nadjeżdża­
jący pociąg i ewentualnie czas opóźnienia. Wtedy pasażero­
wie mogliby schronić się w sąsiednich domach i przeczekać
parę kwadransów bez obawy, że pociąg ucieknie.

Cieszymy się wszyscy z osiągnięć socjalnych w zakładach
pracy. Ja uważam, że poprawa warunków oczekiwania na

pociąg mający nas zawozić do pracy czy szkoły, jest również
problemem socjalnym. I o to powinna zadbać kolej. Jeżeli
już nie jako kontrahent w stosunku do pasażera, to przy­
najmniej jako pracodawca dla setek kolejarzy dojeżdżają­
cych do pracy. (3701) WŁ. BŁĄKAŁA, Rzezawa

PROŚBA DO MPK

Bezpośrednio po 65-minutowym oczekiwaniu przy ul. Pilo­
tów na autobus 128 zmarznięta i kapiąca od topniejącego
śniegu, wstępuję na pocztę, by napisać ten list. Od 3 grudnia
MPK wprowadziło na linię 128 wozy przegubowe. Obecnie
trzeba czekać na autobus średnio pól godziny. 4 grudnia cze­
kałam 40 minut, a 17. XII. od godz. 15.30 do 16.35 by wresz­
cie nie doczekawszy się — iść piechotą. To jest koszmar
co się dzieje po wprowadzeniu tej innowacji. My pasaże­
rowie prosimy stanowczo MPK o ponowne wprowadzenie wo­
zów pojedynczych jak dawniej. Chodziły dość często i wzglę­
dnie regularnie, a teraz w przegubowcach panuje jeszcze
większy tłok niż dawniej, gdyż chodzą bardzo rzadko.

STAŁA PASAŻERKA

Tematy filmowe

zy krytyka lubi filmy Leloucha, czy też
się na nie wybrzydza — że lukrowane,
pomadkowe, gładkie — publiczność na

wszystkich jego filmach cmoka z zadowolenia.
Ja osobiście też reprezentuję w tym przypadku
bardziej rzeszę publiki niż recenzentów — bo­
wiem do Leloucha czuję sentyment, „Kobietę i
mężczyznę" oglądałam z łezką w oku, „Zyć aby
żyć” z melancholijną zadumą, a z satysfakcją
„13 dni w Grenoble”.

Podobno „Łobuzem” Lelouch zaczyna nowy
okres w swojej twórczości, mniej landrynkowy,
choć równie elegancki — jak to u niego jest
regułą. Do tego nowego okresu krytycy zali­
czają też „Smic Smac Smoc” i „Przygoda jest
przygodą”.

„Łobuz” to pierwszy film kryminalny w ka­
rierze Leloucha. Reżyser twierdzi też, że pomysł
do filmu wziął z życia: poznał przestępcę, który
planował nowy „skok”, zmierzający sprytnie do
wyłudzenia miliona dolarów metodą w miarę pe­
wną i bezpieczną.

W filmie — który zawiera liczne (i dobre) ak­
centy komediowe, a nawet szydercze — uderza
przede wszystkim doskonała precyzja szczegó­
łów. Dotyczy to zarówno samej fabuły, jak i

posługiwania się kamerą (Jean Collomb — świe­
tny operator), prowadzenia gry aktorskiej, pu­
entowania danych scen.

„Łobuz” nie jest typowym filmem kryminal­
nym. Towarzyszymy bohaterowi od początku
w dokonywaniu przestępstwa, nie ma tu żad­
nych niespodzianek, nic nie budzi dreszczu zgro­
zy. Jest to w gruncie rzeczy bardziej film poli­

cyjny — ale policja jest bezsilna wobec boha­
tera, Szymona Szwajcara.

Szymon Szwajcar to kolejna świetna rola
Jeana Luisa Trintignanta, któremu partneruje
zresztą również niezła, a bardzo urocza Chri-
stine Lelouch. Szymon to wykolejony adwokat,
który broniąc u progu swej kariery adwoka­
ckiej przestępców, zaraził się od nich bakcylem
przestępstw i sam je popełnia. Jest specjalistą
tylko od tzw. dużych skoków. Opracował nie­
zwykły sposób wyłudzenia od francuskiego ban­
ku miliona dolarów — w czym pomaga mu u-

kochana dziewczyna.
Interesującą rolę zakochanej w Szymonie,

podstarzałej urzędniczki, zagrała dawno nie wi­
dziana na naszych ekranach Danielle Delormę.
Jest to bodaj jedna z lepszych epizodycznych
ról, jakie widziałam na przestrzeni ostatnich
kilkunastu miesięcy. Jest to rola kobiety, go­
dzącej się na wszystko, na wszelkie upokorze­
nie i każde wspólnictwo w przestępstwie, za ce­
nę zatrzymania ukochanego mężczyzny.

Oglądając „Łobuza” jesteśmy — oczywiście,
jak to bywa w większości kryminałów — po
stronie pełnego wdzięku przestępcy. Co cha­
rakterystyczne — i rzadkie — Lelouch rozgrze­
sza go, a nie karze, jak to bywa w dramatach

kryminalnych. Dlatego też obdarza go cechami
ujmującymi: nasz bohater, choć jest tytułowym
łobuzem, lubi dzieci, kocha jedną tylko dziew­
czynę i nie chce wyrządzić jej krzywdy, gardzi
tchórzami, jest lojalny toobec przyjaciół, okra­
da tylko instytucje i to bogate, a nie pojedyn­
czych ludzi. Ma zatem w sobie wiele cech Ar-
sena Łupina we francuskiej serii TV.

Lelouch w loywiadzie prasowym wyznał, że
najważniejsze dla niego jest to, aby jego fil­
my podobały się publiczności „Lubię kiedy
mnie lubią” — mówi. No cóż, my też chyba
lubimy Leloucha. poROTA TERAKOWSKA

(39)
— Janusz Kowalski. Uprowadzony

w dniu ósmego czerwca tego roku.
Na Powiślu, sprzed supersamu na

Solcu. Przeprowadziliście chłopca
przez ulicę, kolo stacji benzynowej,
na panią i dziecko czekał samochód
marki „syrena”. Wiemy o tym.

— Ale ja nic nie wiem. Powta­
rzam, że to jakieś nieporozumienie.

W słowach kobiety adwokat wy­
czuł jakąś ulgę. Postanowił przejąć
inicjatywę w swoje ręce,

— Proszę pani — wtrącił się do
rozmowy — przecież dobrze wiemy,
że macie u siebie cudze dziecko.
Wszystko się wydało.

— Ciszej, na Boga! — Irena
Sroczka zrobiła ruch, jak gdyby
chciała córeczce zatkać uszy.

— Tak jest. Wy sobie chyba nie
zdajeeie sprawy z odpowiedzialnoś­
ci za ten czyn.

— Ja nic zlejo nie zrobiłam.
— Nic złego? — roześmiał się o-

ficer milicji — ukraść dziecko?

— Lepiej dla pani będzie, jeżeli
pani się przyzna i szczerze nam o-

powie całą historię — zachęcał ad­
wokat.

— Dobrze, powiem — kobieta by­
ła bliska płaczu — idź Wirko do pa­
ni Będkowskiej. Mamusia przyjdzie
po ciebie.

Dziewczynka zawahała się, ale
posłuchała matki i wyszła z miesz­
kania.

— Proszę, może panowie pozwolą
do tego pokoju — pani Sroczka o-

tworzyła drzwi do pomieszczenia,
gdzie stał szeroki tapczan, jakaś to­
aletka i stół z paroma krzesłami.
Nie za bogato, ale czysto.

— Niedawno dostaliśmy to miesz­
kanie — tłumaczyła pani domu —

jesteśmy na dorobku. Niech pano­
wie siadają.

Kiedy ci niespodziewani goście
zajęli miejsca, adwokat powtórzył:

— A teraz proszę nam wszystko
szczerze opowiedzieć. Niczego nie
ukrywając.

— Pochodzę ze wsi. Przed kilko­
ma laty poznałam Alka. Panowie
wiedzą, on jest Cyganem. Ale po­
kochaliśmy się. Początkowo rodzice
nie chcieli się zgodzić. Zwłaszcza
jego. Ale jakoś ich uprosiliśmy. Od­
był się ślub, on mnie nawet pory­
wał z ulicy, to u Cyganów taki zwy­
czaj. Wtedy była taka akcja, aby
Cyganie osiedlali się i podejmowali
stałą pracę. Początkowo, po ślubie,
mieszkaliśmy u moich rodziców.
Ale na wsi, jak to na wsi, śmieli się
ze mnie, a zwłaszcza z męża, cho­
ciaż Alek pracował u swoich teś­
ciów lepiej niż ich rodzony syn.
Więc namówiłam męża i nrzyjecha-
liśmy do Słupska. Początkowo dali
nam jeden pokój i obiecali miesz­
kanie.

Młoda kobieta zamilkła. Wreszcie
przemogła się i powiedziała:

— Nie wiem czy panowie wie­
dzą, że jeżeli w małżeństwie cygań­
skim nie ma dzieci, to kobieta na­
rażona jest na wytykanie jej palca­
mi. Takiej nie szanują, a mąż mo­
że ją rzucić. Minęły dwa lata, a u

nas nic. Teściowie nieraz mi wypo­
minali, jak gdyby to była moja wi­
na. Bałam się, że każą mojemu Al­
kowi rozwieść się ze mną. U Cyga­
nów, jeżeli starszy coś postanowi,
to młodszego obowiązuje. Więc cho­
ciaż z mężem bardzo się kochamy,
ciągle mnie to prześladowało. U
mnie we wsi także mówili, że Pan
Bóg poskąpił mi swojego błogosła­
wieństwa, bo wyszłam za Cygani­
cha.

Adwokat kiwał głową ze zrozu­
mieniem, major, który nie oriento­
wał się tak dobrze w zwyczajach
Cyganów, słuchał z niedowierza­
niem.

— Kiedy byłam u rodziców na

wsi. mojej koleżance przytrafiło się
nieszczęście. Taki wstyd, panna z

dzieckiem. A ja się bardzo ucieszy­
łam. Jak już nadszedł czas rozwią­
zania, Janka pojechała do Lublina
i niby tam nagle zasłabła na ulicy.
Pogotowie zabrało ją do szoitala.
Miała nrzy sobie mój dowód oso­
bisty. Nikt tam przecież nie spraw­
dzał. czy rodząca podobna do foto­
grafii w dowodzie. Alek też zaraz

się zjawił i nodał dziecko za swoje.
Na cześć babki męża nazwaliśmy ją
Elwirą. Nie wiem jak się panowie
o tym dowiedzieli, bo nawet moi
rodzice sie nie orientują.

Ruszyński spoglądał na Kacza­
nowskiego. a ten na mecenasa. Oby-
dwaj mieli bardzo głupie miny.

— Wiem, że źle zrobiłam wobec
prawa. Jeżeli trzeba to odsiedzę,
lecz nie zabierajcie mi dziecka. Ko­
cham je, jak gdybym urodziła.
Prawdę mówią, że nie ta matka co

rodzi, ale ta co wychowa. A w na­
grodę spotkało mnie szczęście, no

mamy 1 własnego chłopczyka. Pa­
nowie go widzieli. Ale niech pano­
wie zlitują sie nad nami i nie zdra­
dza przed Wirką. że nie jestem jej
matka. Dziecko ma już prawie czte­
ry latka. Mogłaby zrozumieć jaka
krzywda ją spotkała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ryucowanie i pastowanie,
trzepanie i zakupy —

za nami. Za nami też
iwa dni świąteczne.

Jakie były? Udane. Tak
przynajmniej twierdzą pra­
cownicy Pogotowia Ratun­
kowego, milicjanci, straż
pożarna, Tak twierdzą
wszystkie osoby, do któ­
rych wczoraj w godzinach
wieczornych

Większość
miasta spędzała święta w

domu. Przy choince, przy
suto zastawionych stołach.
No i rzecz oczywista, przed
telewizyjnym ekranem
Zresztą i na program TV
nie było powodu narzekać.
Sporo filmów, nawet z Kie­
purą — śpiewającym
„chłopcem z Sosnowca" i
równie słynną Martą Eg-
gerth. Ale nie moja rzecz
ocena programu, zosta­
wiam to fachowcom

O choinkę było trudno. 30
tys. miało starczyć dla
wszystkich krakowian.
Spoglądając w okna, a i
na balkony, odnosiło się je­
dnak wrażenie, że sprzeda­
no ich w Krakowie co naj­
mniej trzy razy tyle. Skąd?
Ale czy to najlepsza pora
na snucie tego typu rozwa­
żań?

dzwoniliśmy,
mieszkańców

Dla większości święta
stały się okazją do rodzin­
nych spotkań, rozmów, od­
wiedzin. Nie dla wszyst­
kich. Ktoś przecież musiał
pracować, ktoś musiał czu­
wać.

Na Karmelickiej pękła
szyna. Droga ruchliwa.
Przejeżdżają tędy dziesiąt­
ki wozów tramwajowych.
Wystarczył telefon. Na
miejscu zjawiła się ekipa
pogotowia. Okoliczni mie­
szkańcy psioczyli trochę na

szum agregatów, ale za

chwilę było po wszystkim.
Ruch został przywrócony

Czuwali lekarze: ci ze

szpitali i z Pogotowia Ra­
tunkowego. „Wyjazdów
niewielp więcej niż w nor­
malne dni. Ale przypadki
przejedzeń i wątrobianych.
ataków zdarzały się A już
najwięcej roboty mieli pe­
diatrzy Odwilż, mżawka —

to i przeziębienia".

Nie czas na odpoczynek

670 zabytków
czeka

spokojnie

“1

Najmłodszym najwięcej radości sprawiała choinka.

Kościuszko

artystą^plastykiem
tym, że Tadeusz Kościuszko

doskonałym wodzem i mę-
stanu wiemy wszyscy. Ma-

ś na renowację
Krakowska Starówka zajmu-

• jąca obszar ok. 2 km kw. jest
i jec-ynym tego typu na świecie

kompleksem o zabytkowych bu­
dowlach, których układ został
nie zmieniony od czasów śred­
niowiecza. Jest także jedynym
na świecie kompleksem budow­
li, który od średniowiecza peł­
ni rolę „centrum”.

Wszystkie budynki znajdujące
się w obrębie Plant — to zabyt-
k; najwyższej klasy. Stanowią
one bezcenną wartość dla naszej
kultury narodowej — jako uni­
kalne obiekty architektury.

Wyrazem doceniania tych war­
tości jest m. in. uchwała Rady
Ministrów z 1961 r., która zade­
cydowała o odnowieniu i zmia­
nie charakteru krakowskiej Sta­
rówki. W tym czasie w zabytko­
wych obiektach mieściło się 191

uciążliwych zakładów przemy­
słowych i rzemieślniczych oraz

45 magazynów. 40 proc, budyn­
ków miało wysoki stopień zu­
życia mieszkań i braki sanitar­
ne: w 12 proc mieszkań — brak

instalacji wodociągowej, w 24

proc. — gazowej, w 33 proc —

wc., w 54 proc. — łazienek. Ele­
mentem znacznie utrudniającym
renowację było także to, że w

każdym budynku natrafiano na

cenne odkrycia: 9 obiektów kra­
kowskiej Starówki to zabytki
klasy „0”, 44 — klasy I,
klasy II, 206 — klasy III i

klasy IV.

Do 1970 r. na remonty
talne obiektów przeznaczono 734
min zł. Dokonano generalnej od­
nowy 220 budynków, a częścio­
wej — 1000. Czynności te obję­
ły zarówno zabezpieczenia kon­
serwatorskie, jak i nadanie po­
mieszczeniom wszystkich cech
tzw. wysokiego standardu. 220

budynków — to zaledwie 22

proc, przewidzianych do remon­
tu obiektów. Dalszej, szybkiej
renowacji musi zostać podda­
nych 670 obiektów reprezentują­
cych często najwyższe wartości,
m. in. Sukiennice. Kościół Ma­
riacki i św. Piotra i Pawła, mu-

ry obronne, cały kompleks śred

niowiec^nej ulicy Kanoniczej
(ich dziedzińce to miniatury dzie­
dzińca wawelskiego) itd.

187 —

101 —

kapi-

Na Pogotowiu Ratunkowym ruch niewiele większy jak w dni

powszednie. Pełne ręce roboty mieli jedynie pediatrzy. Angi­
ny, przeziębienia.

Maria Steczkowska i kierowca Jan Strączek przed ko­
lejnym wyjazdem.

Dr

Przerwy w dostawie prądu

zakłady o

żem
ło kto jednak wie, o uzdolnie­
niach plastycznych wodza w suk­
manie. Ą przecież świadectwo
tego mamy właśnie u nas — w

Krakowie, w naszym krakow­
skim Muzeum Narodowym, a

także w Bibliotece PAN w Kór­
niku. Właśnie u nas i w Kór­
niku Zachowały się rysunki piór­
kiem i tuszem wykonane przez
Kościuszkę.

Pierwszy rysunek pochodzi je­
szcze z okresu nauki w Stanisła­
wowskim Korpusie Kadetów
(1765—1769). Jest nim ilustracja
do dzieła „O bagażach wojska w

polu będącego”. Osobną grupę
prac plastycznych Kościuszki
stanowią akwarele z widokiem

Rzymu. Jest też Kościuszko au­
torem portretu prezydenta Jef­
fersona, oraz wielu rysunków
tuszem, pochodzących z okresu

spędzonego w Szwajcarii (przed
zgonem).

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

dniach od 27 do 29 grudnia, w

godz. 7—16, w Kosocicach, Raj­
sku, Piaskach Wielkich.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny Nr 3 Podgó­
rze, tel. 586-80, wewn. 554.

Powodzeniem

Pracowały
produkcji ciągłej. Z telewi­
zyjnego dziennika świą­
tecznego dowiedzieliśmy
się np, że kombinat nowo­
hucki wykonał plan. Wła­
śnie w święta!

Po przedświątecznych
udanych kiermaszach od­
poczywała w pierwszy
dzień świąt krakowska ga­
stronomia Pracowała 10
drugi, choć na nadmiar
klientów nikt nie narzekał.
Należą się natomiast KPPG
duże brawa za organizację
tzw „Wigilii dla samot­
nych". A skoro już o dniu
imienin Adama i Ewy —

to także o nawiązaniu
przez krakowskie kwiaciar­
ki do pięknej tradycji skła­
dania kwiatów pod pomni­
kiem naszego Wieszcza
Miłe to było i wzruszające

Szkoda tylko, że ginie in­
na tradycja — kolędowa­
nie. Chociaż i z tym —

dzięki Teatrowi Regional­
nemu, Domowi
Kolejarza i entuzjazmowi
red. P. Płatka z Polskiego
Radia — nie jest najgorzej.

Kultury

cieszyły się krakowskie muzea i galerie.

Pęknięta szyna na ul. Karmelickiej. Ale jest na miejscu
Pogotowie Torowe MPK. Bo dla panów J. Sekuły, W. Za­
wieruchy. F. Dudziaka i niewidocznego na naszym zdjęciu

St. Świżyka — święta były okresem normalnej pracy.
Fot. W . Klag

CZWARTEK

27

Bułeczka (poi. 6 lat)
16, Boy Friend (ang.
20.15. DOM ZOLNIE-

(USA, 18 lat) — 15.45,
KIJÓW: West sidesto-

lat)

GRUDNIA

Jana

Temat oklepany ale jakże krakowski.
R

J

Słowackiego (pf. Ducha ’

I): Sło­
wacki: Lilia Weneda — 19.15, Sta­
ry (Jagiellońska 1): Dostojewski:
Biesy — 19.15, Kameralny (Boh.

■Stalingradu 21): Fredro: Mąż 1 żo­
na — 19.15, Bagatela (Karmelicka
6): Bryll: Po górach po chmurach
— 19.30, Ludowy (os. Teatralne 34):
Kożusznik: Zaczarowane kwiaty —

17. Groteska (Skarbowa 2): Cho-
tomska: Gdzie jest Piotrowski.’ —

KINA

Mała kronika

zimowych ferii
Dokąd pójść podczas ferii? Gdzie obejrzeć ciekawe filmy,

wziąć udział w wycieczkach i konkursach?
Pałac Młodzieży, Krowoderska 8: 11.00 — mała dyskoteka

— gry i zabawy muzyczne dla uczniów szkół podstawowych,
14.00 wycieczka „Co mówią podziemia Krakowa” — zbiórka
przed Muzeum Archeologicznym przy ul. Poselskiej 4.

28. XII. 11.00 — w sali' klubowej konkurs rysunkowy dla
uczniów szkół podstawowych, 12.00 — „Co mówią podziemia
Krakowa” — zbiórka na dziedzińcu wawelskim przed wej­
ściem do komnat, 15.00 — impreza noworoczna dla uczniów
szkół podstawowych w sali klubowej.

29. XII. o 12.00 „Ukryte skarby muzeów” — wycieczka do
Wawelu — zbiórka na dziedzińcu przed wejściem do kom­
nat,

31. XII. 11.00 — „Ukryte skarby muzeów” — zbiórka przed
Muzeum Etnograficznym, pl. Wolnica 1.

Młodzieżowy Dom Kultury, Czackiego 11 — godz. 11.00 —

„Przygody psa Cywila”, 16.00 — pani Hala opowiada o kró­
lewnie, która płakała perłami.

28. XII. 11.00 — ciąg dalszy „Przygód psa Cywila”, 16.00 —

baśnie filmowe i konkurs rysunkowy z nagrodami dla klas
I—V.

29. XII. 11.00 — „Śladami Bolka i Lolka”, 16.00 — wróż­
by, horoskopy na wesoło i niespodzianka roku 1973.

30. XII. 7.00 — wycieczka do Krościenka i Szczawnicy dla
uczestników półkolonii sportowej i tych, którzy w porę się
zgłoszą — zapisy przyjmuje MDK,

31. XII. 11.00 — „Z Koziołkiem Matołkiem przez świat”.'

Młodzieżowy Dom Kultury, Józefa 12, 10.00 — „Bawimy
się przy choince” — gry, zabawy, konkurs z nagrodami dla
kl. I — IV, 15.00 i 17.00 — „Kochany drapieżnik” — film

prod. radź, ód 7 lat, 19.00 Klub Staromiejski Szeroka 16 —

„Jazzowy kogel mogel” prowadzi red. Jan Poprawa,
28. XII. 10.00 — „W krainie Walta Disneya”, 11.00 — zi­

mowy konkurs na śniegu, 15.00 i1 17.00 — film „Płomień nad
Adriatykiem” prod. franc.-jug. od lat 14, 19.00 — gra Jazz
Band Bali Orchestra w Klubie Staromiejskim,

29. XII. 10.00 — „Królowa śniegu” — kabaret w wykona­
niu artystów scen krakowskich, 15.00 i 17.00 — „Zwariowa­
łeś, Toni” — film prod. czes. od 14 lat, 17.00 — Klub Staro­
miejski — „Szopka krakowska”.

31. XII. 10.00 — Bawimy się przy choince, 11.00 „Ballada
o Cable’u Hogue’u” dla młodzieży szkół średnich.

Ach, te usługi...
Chciałem uszyć spodnie. Kupiłem odpowiednią ilość mate­

riału i nie przewidując żadnych trudności udałem się do
pierwszego pod ręką spółdzielczego punktu krawieckiego.

Za 45 dni spodnie będą gotowe. Podziękowałem, mając
cichą nadzieję, że w następnym punkcie będzie lepiej. Obsze­
dłem kilka, wszędzie to samo. Zrezygnowany skorzystałem
z rady jednego z odprawiających mnie krawców. „Chce pan
szybko, niech pan idzie do prywatnego".

Poszedłem. W progu zakładu przywitał mnie starszy pan
w szarym fartuchu. Słuchał, od czasu do czasu znacząco ki­
wając głową. Gdy skończyłem popatrzył na materiał i gło­
sem nie znoszącym targu powiedział: uszyję za 5 dni, a ko­
sztować to będzie 450 złotych.

Zamurowało mnie, myślałem, że źle usłyszałem. A potem
przeprosiłem i podziękowałem.

I pomyśleć, że np. we Wrocławiu, spodnie uszyć można
w ciągu trzech dni, w dodatku za 240 złotych! Ale po co te

porównania. Gdzie Wrocław a gdzie Kraków, (jb)

Na co pójdziemy do kina?
14 nowych filmów fabularnych wchodzi’ na

ekrany naszych kin w najbliższych tygod­
niach. Są wśród nich dwie pozycje polskie.
Pierwsza to „Godzina szczytu” wg scenariu­
sza i w reżyserii Jerzego Stefana Stawiń­
skiego, druga zaś — film o lotnikach „Na
niebie i na ziemi” w reżyserii Juliana Dzie­
dziny.

Dwa filmy reprezentują kinematografię
radziecką: „Siódma kula” reż. Alichamraje-
wa, utwór poświęcony czasom wojny domo­
wej i zwycięstwu władzy radzieckiej w Tur­
kiestanie i „Złotorogi jeleń” reż. Aleksandra
Rou-Basn, w której młodzi widzowie odnaj­
dą w krainie fantazji postawy i obyczaje bli­
skie ludziom współczesnym. Drugą baśnią w

zestawie najbliższych tygodni jest węgierski
film „Cudowny kożuszek” reż. Mihaly Sze-
mesa.

Dotrze też do nas głośny film produkcji
USA „2001: odyseja kosmiczna” reż. Stanleya
Kubrlcka, fascynujący swą wizją plastyczną
i rozmachem realizacyjnym, uważany za

najwybitniejsze dzieło z gatunku fantastyki
naukowej. Konsultantami ekipy filmowej
było 200 fachowców NASA. Twórca holly­
woodzki starszego pokolenia Wiliam Wyler
jest autorem filmu „Prawo gwałtu”, będące­
go bezkompromisowym oskarżeniem amery­
kańskiego rasizmu.

Do lat II wojny światowej i zbrodni hitle-

ryzmu nawiązuje film czechosłowackiego re­
żysera Stanlslava Czerny’ego „Poczekam aż

zabijesz”. Między więźniem obozu koncentra­
cyjnego a tresowanym owczarkiem esesmań-
skim rodzi się przyjaźń i w czasie
więźnia pies ratuje mu życie.

Wspólnej produkcji Rumunia —

ekranizacja utworu Londona; film
zrealizowany w dwóch częściach —

nosi tytuł „Wilk morski”, druga zaś „Zemsta
wilka morskiego”. Reżyserowali: Alecu Croi-
toru i Sergin Nicolaescu.

Widzowie poszukujący w filmie przede
wszystkim sensacji będą mogli wybrać się na

angielską komedię kryminalną reż. Petera
Halla „Znakomity piątek” i na film francu­
skiego twórcy Christiana Jaque’a „Królowe
Dzikiego Zachodu”. Role tytułowe w tym 0-
statnim grają Brigitte Bardot i Claudia Car-
dinale. Innym filmem francuskim jest kry­
minał reż. Jeana-Pierre Mocky „Albatros”.

Produkcję japońską reprezentuje w stycz­
niu film „Miłość straceńców” reż; Koichi
Sato.

Trzy interesujące pozycje wejdą do reper­
tuaru kin studyjnych: słynny film Federico i,
Felliniego „Rzym”, chilijski „Szakal z Na- P
hueltoro” reż. Miguela Littina i czechosło- j
wacki „Pociąg do stacji niebo” reż. Karela
Kachyni.

ucieczki

NRF jest
ten został

• pierwsza

6.00 Wiad. 6 .05 Gimn. 6.15 Muz.

wycinanki. 6 .40 Sportowcy wiej­
scy na start. 6 .45 Muz. ^00 Syg­
nały dnia. 7 .35 Dzień doory kie­
rowco. 8.00 Wiad. 8.05 U przyja­
ciół. 8 .10 Muz. 8 .35 Bygd. koncert

rozrywk. 9 .00 Wiad. 9.05 Festiwa­
lowe wspomn, — Słoneczny Brzeg.
9.30 Mel. lud. 10.00 Wiad. — Co

czyta kraj? 10.08 Muz. operetkowa.
10.30 „Na spotkanie dnia" — pow.
J. Wawrzaka. 10.40 Festiwalowe

wspomn. — Róstock. 11 .00 Pol.
mel. 11 .25 Apetyt wzrasta w mia­
rę słuchania. 11 .30 Koncert. 11.55

Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.20 Muz. 13.20 Rolniczy
kwadrans. 13.35 Muz. 14.00 Ze

świata nauki i techniki. 14.05 Ory­
ginały i transkrypcje. 14 .30 Sport
to zdrowie. 14 .35 Wirtuozi Jazzu.

15.00 Wiad. 15.05 Wirtuozi seata,
15.30 Listy z Polski. 15.35 Festiwa­
lowe wspomn. — Kołobrzeg 16.09

Wiad. — Tu druga zmiana. 16.19

Estrada przyjaźni. 16.30 784 Ra­
diowy Poradnik Językowy — jn-of.
dr W. Doroszewskiego. 16.38 Pły­
ty — Polska. 17.00 Studio ML: Ra-

dlo-kurier. 17.15 Studio nowości.

17.50 Rytm, rynek, reklama. 18.05
Festiwalowe wspomn. — San Be­
rno. 18.30 Cykl: Gmina — Urząd
— Samorząd. 18.40 Festiwalowe

wspomn. — Tokio. 19.05 Muz. 1
aktualn. 19.30 Muz. 20.00 Wiad.'
20.15 Festiwalowe wspomn. — o-

pole 20.50 Kronika sport. 21.00
Recital — M . Ferguson. 21.25 Ak­
tualności kult. 21.30 Fragm. progr.'
Klubu Piosenki „ZAKR”. 22.00

Wiad. 22.05 Koncert życzeń. 22 .25

Co słychać w świecie. 22 .30 Mono­
grafie jazzowe. 23.00

Korespond. z zagr.

rozrywk. 24 .00 Wiad.
z Bydgoszczy.

APOLLO:

10. 12 .30,
11 lat) — 18.

RZA: Układ

17.45, 20.15

r.V (USA. 14 lat) — 16.30, 19.45.

KULTURA: Mayerling (fr. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.30. MASKOTKA:

Telegram (radź. 7 lat) — 13, Niedź­
wiedź i laleczka (fr. 16 lat) — 11,
15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO: Opo-

j wieść wigilijna (ang. 14 lat) —

j 15.45. 18, 20.15. ML. GWARDIA:

Spartakus (USA, 16 lat) — 14.30,
■ 18. SZTUKA: Sanatorium pod kle-
Spsydrą (poi. 16 lat) — 10, 12.30,

15.30, 18, 20.30 . UCIECHA: W pu­
styni i w puszczy cz. I i II (poi.

: 7 lat) — 15, 19. UGOREK: Tylko
dla orłów (ang. 14 lat) — 15. 18.

TĘCZA: niecz. WANDA: Kapry­
sy Marii (fr. 11 lat) — 10, 12, Od­
strzał (USA, 16 lat) — 15.45, 18.

20.15. WARSZAWA: W kręgu zła

(fr. 16 lat) — 15.30, 18, 20.15. WI­
SŁA: Ucieczka King Konga (jug.
11 lat) — 11, 16, 18, Oto jest głowa
zdrajcy (ang. 14 lat) — 13, 20.
WOLNOŚĆ: Kłute (USA, 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Wódz
Indian Tecumseh (NRD, 11 lat) —

15.45, 18, 20. ZUCH: niecz. KDF

ZWIĄZKOWIEC: Dzwon admirała

(ang. 11 lat) — 10, 12, Zdobycz
(fr. 18 lat — pożegnanie z fil­
mem) — 15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Kabaret (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . ŚWIT
SALA: Dziękuję ciociu (wł.
lat) — 15, 17, 1.9. ŚWIATOWID
SALA: Urlop w więzieniu (wł.
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
M. SALA: Tylko dla orłów (ang.
14 lat) — 15.30, 19.15. SFINKS:

Niebieski żołnierz (USA, 16 lat)
— 16, 18, 20.

SKAWINA — Junak: Zbrodnia

czy ofiara, Hutnik: Trzeba zabić

tę miłość.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

PROGRAM

23.11

MUŁ'

Wiad.

23.25
0.05—3.00 Tr.

II

M.

18

D.

16

HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15),
Rynek Gl. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4: Szopki
(10—16). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (14—18). PRZYRODNI­
CZE: Sławkowska 17 (10—13).
MUZ. LENINA: Topolowa 5 niecz.,
Kr. Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh.

Stalingr. 13 (9—21). PAŁAC SZTU­
KI: pl. Szczep. 4 (10—17). PAWI­
LON WYST.: pl. Szczep. 3 (11—
18). ETNOGRAFICZNE: Wolnica

1 (11—15). PODZ. KOŚĆ. św. ,Woj­
ciecha: (9—18). MUZ. ML . POL­
SKI: Tetmajera 28 (15—18). KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce: (3—
16).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
CHIRURGIA DZIEC.: Prądnickia

35, LARYNGOLOGICZNY: OS. Na

Skarpie, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn, UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35. w

APTEKI

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzierżyń­
skiego 36 (tlen), Prokocim Kole­
jowa. os. Wieczysta, N. Huta: os.

Wandy 23 (tlen), os. Na Stoku
bl. 1.

=2.

POGOTOWIE

3.03 Muz. 3 .30 Wiad. 3.35 Muł.

4.30 Wiad. 4 .35 Dzień dobry, pier­
wsza zmiano. 5 .00 Muz. 5.30 Wiad.

5.35 Posłuchaj i przemyśl. 5 .45

Muz. 6.10. Kalendarz Radiowy.
6.15 H lekcja Jęz. franc. 6.30 WiądJ
6.35 Komentarz dnia. 6 .50 Gimn.'

7.00 Próg. pog. (Kr). 7 .01 Tr.

Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7:35 W

diowym tyglu. 7.45 Muz. 8.05 j
dio-reklama (Kr). 8.15 Muz.

Próg pog. (Kr). 8 .30 Wiad.

Sztuka życia. 9 .00 Z twórcz. i

meralnej romantyków. 9 .40 Tu Ra-

dio-Moskwa. 10.00 „Satysfakcja
po abehazku” — humoreska G.
Gulii. 10.20 George Malcolm gr.
na klawesynie utwory Scarlattie- *

go 1 Coupertina. 10.40 Nie mt

marginesu. 11 .00 z najsłynniej­
szych musicali. 11.30 Wiad. 11.39

Poradnia rodzinna. 11.40 Liga ko­
biet Informuje. 11 .55 Kom. o sU

wód. 12 .05 Gospodarze (Kr). 12 .20

Nowe płyty dla melomanów Kr)j
12140 W pracowniach krakow-

s! ch naukowców ■(Kraków).’
13.00 „Regionalne ośrodki naukok
we”. 13.20 Piosenki J. Szczygla —41

śpiewa grupa „Ptaki”. 13.30 WiadJ,
13.35 „Nim się książka ukaże” -*

„Carskie wrota" — fragm. powjj
A. Stojowskiego. 14 .00 Więcej, le­
piej, taniej. 14.15 Świat 1 my —

magazyn handlu zagr. 14 .35 O. Re«

spighl: Poemat symf. „Pinio
Rzymskie”. 15.00 Radioferie. 15.49

Stół, aktualn. muz. 16.00 Audj.
kombatancka. 16.15 Tr. z Rzeszot

wa. 17.00 Na krakowskiej antenia

Nowy Targ (Kr). 18.20 Dziennik

krak. 18.30 Echa dnia. 18.40 Wid­
nokrąg. 19.00 Studio Ml.: „Sąd
nad poglądem”. 19.15 24 lekcja jęz.'
ros. 19.39 Muz. tan. 19.40 Reportaż
lit. „Romeo i Julia”. 20.00 Ze świa­
ta opery,

21.00 F.

IV śymf. A-dur „Włoska".
Z kraju i ze świata. 21 .50 Wad,
sport. 21.55 Portrety wielkich .wy­
konawców, 22.30 Teatr Poezji —

J. Tuwim „Kwiaty polskie". 23 00

„Horyzonty muzyki”. 23.30 Wiad.

23.40 Z muz. dawnej.

<

ra*
Ra-

a. 25

8.35
ka-

20.30 Listy z teatrów;
Mendelssohn-Bartholdy:

21.30

TELEWIZJA!

PROGRAM I

8.55 Program dnia, 9.OD Dla ml.

widzów: Teleferie. 10.40 „Pani de

Monsoreau” — film ser. fr. (koi.),'
11.35—15.40 Przerwa, 15.45 Grafu-.

lujemy — progr. estradowy, 16.30

Dziennik (kol.), 16.40 Tli Tel. Fes­
tiwal Widowisk Lalkowych dla

Dzieci — M. Kownacka i J. Kur­
czewski — „Lajkonik”, 17.40 Pol­
ska Kronika Filmowa, 17.55 „Mer-
kury-73”, 18.25 Kronika (Kr.),
18.45 Kwadrans akad. — pr. pu-

blicyst., 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy, 19.20 Dobranoc (kol.), 19.30

Dziennik (kol.) . 20.15 Teatr Sen­
sacji: C. Thomas „Wspólniczka”,
21.2'5 Teatrzyk A. Marianowicza
— Witryna satyry, 22.05 Dziennik

(kol.), 22.20 Wiad.

Program na piątek.
sport., 22.28

II

17.00 „ŁoW-
film dok. USA

magazyn

PROGRAM

16.55 Program dnia,
cy przeszłości”
(kol.), 17.45 Motywy
kult, krajów socjalist. (kol.), '8.20

„Kulig” (kol.). 18.45 Jęz. ros. —

lekcja 11. 19.20 Dobranoc (kol.),
19.30 Dziennik (kol.), 20.15 „Złota
nuta” — pr rozrywk. TV NRD

(kol.), 21.45 24 godziny (kol.),
21.55 „Szałowa głowa” — film

jug. (kol.), 23.15 Program na pią­
tek.

Siemiradzkiego
3 zachorowania i

w al. Pokoju
g Podgórze
H Nowa Huta

. 360-50

205-71
657-57
417-70

1, wypadki
przewozy

209-01,
625-50,
422-22 ,

I KRAKSY
L-

HADIO^ i

• Wskutek gwałtownego ha­
mowania autobusu linii 209 —

pasażer, 53-letni S. Lenczowski
(zam. ul. Księcia Józefa 249) do­
znał kontuzji kręgosłupa.

Ambulatorium chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło

*»» *r
PROGRAM I

5^00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. I wczoraj pomocy ok. 100 paejen-
5.25 Muz. 5.50 Poradnik rolnika. I tom.

KOMUNIKAT MPK

<p)

Dyrekcja MPK informuje, że w w celu złagodzenia trudności

przewozowych w komunikacji na terenie miasta od 29 grudnia
znosi obowiązujące dotychczas ograniczenia zatrzymywania się
autobusów linii strefowych (podmiejskich) w godzinach szczy­
tów rannych i popołudniowych na przystankach w obrębie mia­
sta. Autobusy tych linii zatrzymywać się będą w ciągu całego
dnia na wszystkich przystankach na swojej trasie.

Dyrekcja MPK zawiadamia, że ważność legitymacji społecz­
nych kontrolerów cywilnych MPK w Krakowie zostaje prze­
dłużona do 31 marca 1974 r.
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DZIAŁY (kody 1 adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielaia

Wydanie A placówki „Prasa—Książka—Ruch” i poczty. Nr indeksu 35011. J Ją


